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Rozszerzenie i pofftfiHenie”.
W  głównej kwaterze niemieckiej odbył 

*ę zjazd cesarza "Wilhelma z cesarzem Ka- 
olem. Opisy urzędowe przyniosły szerokie 
rzedstawienie ceremoniału tych odwiedzin.

wczorajszego półurzędowego biuletynu 
owiedzieliśmy się, jak się monarchowie wi
ali, jak żegnali, ile razy podali sobie ręce i 

jakich okolicznościach wypili ze sobą her- 
atę. Mniej natomiast doniesiono o treści 
ozmów piowadzonyeh zarówno przez pa- 
iijącyeh, jak przez odpowiedzialnych kie- 
owników polityki państwowej, przy któ- 
ych boku stali po stronie niemieckiej 4akże 
olitycy urzędowo nieodpowiedzialni, lecz 
aj ważniejsi i najwpły wowsi: Hindenburg i 
udendorff. Rokowania te odbywały się 
wykłym systemem tajiiej dyplomacyi. Ich 
reśó została półurzędowo ujęta w  zwięzły 
omunikat, z którego można dowiedzieć się 
ylc ty Rio, iż w kwaterze głównej ułożyło 
ię w liniach zasadniczych rozszerzenie i po- 
łębienie przj mierzą między Austro-Węgra- 
i a Niemcami. Układy będą prowadzone 

alej, tym razem w  Bemuie, później prze- 
*osą się do Wiednia. Formułowanie szcze
k ów  potrwa prawdopodobnie kilka mie

sięcy —  linie główne jednak, podkreślmy 
ta komunikatem pólurzędowym, gą już 

"talone.
Na tem tle posypały się w  prasie wiedeń

skiej i berlińskiej dociekania i pogłoski. —  
W ynikałoby z nich, że idzie o związanie 
Austro-Węgier z Niemcami szeregiem u- 
bdów gospodarczych i p o lity cz n y ch  oraz 
" onwencyą wojskową. Rozszerzone w  tsu 
sposób przymierze miałoby nazywać się 
„związkiem broni**, ,,'Waffenbund“ , i wejść 
do ustaw obu państw. Mówi się także o 
trzydziestoletnim terminie, na jaki miałoby 
obowiązywać. Trudno wyliczać wszystkie 
przypuszczenia, jakie prasa snuje na kan
wie półurzędowej o tak dużych oczkach. —  
Wrażenie jednak, jakie wywarły te układy, 
jest w każdym razie bardzo sprecyzowane. 
Dość powiedzieć, że prezydent gabinetu wę
gierskiego, Dr Weckerie, czuł się moralnie 
zobowiązanym do oświadczenia sejmowi, ii  
co  do Austro-Węgier „samoistne prawo roz
porządzania będzie w  każdym względzie za
chowane**.

Samoistne prawo rozporządzania... Nie 
mamy jeszcze z Budapesztu poza urzędo- 
wern streszczeniem tej dyskusyi żadnych in
nych sprawozdań. Jakież jednak obawy mu
siały się podnosić, jeżeli je  potrzeba b y łou - 
fspokajać taldcm zapewnieniem! A  Dr 
Weckerie dodał jeszcze, że sejm węgierski 
nie będzie postawiony w obec fałatu doko
nanego, o ile idzie o sprawy gospodarcze
go z- Niemcami związku. Związek polity
czny —  przemilczał. Czy z tego ma wyni
kać, że będzie on zawarty poza ciałami par- 
lamentarnemi i że te znajdą go przed sobą 
gotowym i niezmiennym?

Od dłuższego czasu wysila się prąd 
wszeclmiemieeki w Rzeszy na dowodzenia, 

^ ® resy Austro-Węgier i  Niemiec są zu- 
ie TflmTtyczne. Gdy przed niedawnym 
m hr. Juliusz Andrassy wyraził w je- 

nn z pism szwajcarskich opinię wprost 
rzęclwną, prasa aneksyonistyczna uderzy

ła na niego arakiem skoncentrowanym, a 
znany wszcehniemiee, prof. W ilły Hellpach, 
poświęcił mu dłuższą polemikę, w  której za
rzucał politykowi wigierskiemu, że popiera 
hr. Czernina w dążeniach do „pokoju  poro
zumienia/*, który to pokój grozi przywróce- 
idęiH status ęuo, a bemsamem grozi „przy- 
tloe-zeniem do ziemi Niemiec, uniemożliwie
niem związku kontynentalnego, który może 
skuć ze sobą świat lądu stałego przeciw 
światowi atlantyckiemu, j e ż e l i  z n a j 
d z i e  k i e r o w n i k a  w  c e s a r s t w i e  
b i e m i e c k i e m. Nie ma żadnych istotnie 
silnych federacyi bez h e g e m o n i i ;  do
piero pruska hegemonia umożliwiła powsta
nie ceisarstwTa niemieckiego, zaś tylko

n i e m i e c k a  h e g e m o n i a  może zje
dnoczyć Europę przeciw Anglii’1.

Niemiecka polityka —  ciągnął dalej prof. 
Hellpach —  musi przeszkodzić zmartwych
wstaniu dawnej równowagi kontynentalnej, 
która wychodziła na korzyść Anglii. „N aj
wyższym celem wojennym polityki niemie
ckiej musi być ostateczne rozbicie tej ró
wnowagi z łaski Anglii i urządzenie n i e 
m i e c k i e g o  k i e r o w n i c t w a  E u r o -  
p y przeciw Anglii. Polityce wiedeńskiej nie 
można pozosta.wić najmniejszej wątpliwości 
co do powagi tych dążeń. Zbyt często mówi 
się o momentach, które w  historyi się nie 
powtarzają, za mało zaś o 'ty ch , które bez
warunkowo powracają. Do nich należy go
dzina, ikitóra domaga się ód N i e m i e c ,  
aby u j ę ł a  w ł a d z ę ,  którą ująć są zobo
wiązane wobec siebie i wobec innych!**..

Słowra te padły na długo przed zjazdem 
cesarskim. Powtarzano je  w kołach wiszech- 
niemieckich, które dzisiaj dzierżą nieodpo
wiedzialnie ster polityki państwowej nie
mieckiej, a w  Hindenburgu i Ludendorffie 
mają bezwzględną ostoję. Powtarzali je, 
chociaż z innego tonu, szowiniści naddunaj- 
scy, ci sami, których agitatorzy zachodzą 
aż do Bielska, aby tam —  jak onegdaj do- 
nieślimy —■ propagować ,,w o jsko w o-gosp o - 
daToze i  polityczno połączenie A\istryi i 
państwem niemieckiem*4, połączenie poj
mowane tak, że ród habsburski ma panować 
na tronie wiedeńskim „w  tensam sposób, jak 
np. rodzina Wittelsbachów panuje w Bawa- 
ryi pod zwierzchnictwem Hohenzollernów**, 
ów  Dr Riehl, który werbuje w  ten sposób 
robotników niemieckich do „Arbeiterwerei- 
nu“ , m oże być.sob ie  agitatorem drugo lub 
trzeciorzędnym. Ale fakt, że coś podobnego 
może być głoszone publicznie jako program 
szowinizmu niemieckiego w Austryi, komen
tarzy nie potrzebuje.

Jeżeli zaś zbierzemy różne podobne, a li
czne oznaki, to jak mozajka z kamyczków 
utworzy się z nich obraz położenia, w jakie 
Austro-Węgry przez potok wydarzeń wojen
nych zostały wpędzone. W ówczas też zro
zumiemy w  związku wydarzeń krucyatę an
ty słowiańską, jaką podjął był hir. Czernin 
pTzed swmim upadkiem, wówczas pojmiemy 
doniosłość i celowość zamierzeń, jakie po
dejmuje Dr Seidler, aby stosunki wewnętrz
ne w PrzedJitawii posuwać ku hegemonii 
niemieckiej, wówczas jasnym się staje cel, w 
jakim Czechy mają być podzielone na oki-ę- 
gi językowe i południowi Słowianie wzięci 
pod policyjną kuratelę, wówczas nakoniec 
wypłynie na wierzch najgłębsza przyczyna 
pogłosek o podziale Galicyi na wschodnią i 
zachodnią. Pisma poznaós-kie właśnie poda
ją obszerne streszczenie memoryału, jaki 
został przez pruski „Ostniarkenverein“  wTę- 
czony „czynnikom  miarodajnym** berliń
skim jeszcze w kwietniu r. 1916. Jednym z 
punktów zasadniczych i wstępnych tego do
kumentu jest stanowcze żądanie, aby „Au- 
strya zobowiązała się podzielić Galicyę i ze 
wschodniej części jej zrobić autonomiczny 
kraj koronny**. &

* *  *

Skoro tak rzeczy się mają, to łatydej 
przyjdzie nam ocenie? dzisiejsze szanse i 
ewentualne warunki tak zwanego „rozwią
zania austro-poliskiego**, o którem mówi się 
znów w związku ze zjazdem cesarzy. Mówi 
się —  ale i zaprzecza. W  szczególności 
„Koeln. Ztg“ , organ półurzędowy berliń

skiego urzędu spraw zagranicznych, rozwią
zanie to wyklucza w sposób prawie katego
ryczny. 2e jednak z innych pism docho
dzą twierdzenia* wprost przeciwne, przeto 
próba pogodzenia tych sprzecznych twier
dzeń byłaby daremną stratą czasu. Ale nie 
będzie nią przypomnienie, że ów meraoryał 
„Ostmarkenvereinu**, w  którym tak dawno 
zapowiedziano dzisiejsze pogłoski o podzia
le Galicyi, wytyczą z całą dokładnością tak
tykę, jakiej trzymać się mają Niemcy w o
bec kwestyi polskiej.

Warunkiem pierwszym tego rozwiązania

jest dla bakatystówl,.prostowanie granic*4 
Niemiec na koszt Królestwa, wypędzenie 
Polaków z  pasa zaanektowanego i „stw o
rzenie silnego wału ochronnego**, złożone
go z Osad niemieckich, który rozdzieli raz 
na zawsze Polaków po tej i po tamtej stro
nie granicy tak szerokim pasem, że naro
dowe dążenia pruskich Polaków skazane 
będą na zupełną beznadziejność**. Albowiem 
„odcięci od pnia, otoczeni ze wszech stron 
Niemcami, Polacy prascy musieliby wynieść 
się do czysto polskich o-kolic, albo też, jak 
Łużyczanie, byliby skazani na utonięcie w 
niejncizyźnie. Tym  sposobem złamanoby Po
lakom pruskim kość pacierzową i sprawę 
polską w  Prusiech definitywnieby rozstrzy- 
gnięto**.

Pas ten, oczyszczony z Polaków, powi
nien obejmować według ;,Ostmarkenverei- 
nu“  gubernię łomżyńską z wyjątkiem części 
na południe od Bugu, dalej płocką, zacho
dnią część warszawskiej z powiatem go
styńskim i kutnowskim, gubernię kaliską i 
południowo-zachodnią część gubemii piotr
kowskiej.

Kraj ten, po zaludnieniu g o  Niemcami, 
musiałby otrzymać now7ą nazwę. „Ostmar- 
kenverein** już ją  wynalazł. Brzmi ona: „P o
łudniowe Brusy**.

Oprócz tęgo ca ły  powiat będziński ma być 
złączony z górnośląskim obwodem przemy
słowym i przypaść ma Brusom, £aś z Su
walszczyzny również Polaków się w ysiedli

Jeżeli dodamy, że „Ostmarkenwerein** do
magał się równocześnie ■—  w  kwietniu 1916 
wcielenia do Niemiec Litwy i krajów bał
tyckich, to Wystarczy zestawić ostatnie w y
darzenia polityczna na'1 wschodzie Europy z 
memoryałem hakatystycznym z przed lat 
dwóch —  a wówczas możemy stwuerdzić z 
całą stanowczością, że wydarzenia te idą 
zupełnie p o  linii „Towarzystwa kresów 
wschodnich**. Hakatyści „przewidzieli** d o
tychczas wszystko...

W  tym układzie stosunków można stawiać 
już pewne horoskopy rozwiąizaniu austro- 
polskienuu, jakie ma rzekomo wysuwnć się 
obecnie ze zjazdu dwóch cesarzy. Można też 
przywiązywać większą nieco wagę do za
przeczeń „Koln. Ztg1*, niżeli się to dzisiaj w 
pewnych kołach czyni. Bo hakatyści są za 
p o d z i a ł e m  K r ó l e s t w a .  W ypędze
nie Polaków z pasa granicznego ma być tyl
ko czynnością dodatkową. Okupacya nie
miecka przypaść ma Niemcom, tak jak o- 
kupacya austryacka —  Austro-Węgrom. Co 
zaś do praw polityczny cip jakie mieliby u- 
zyskać anektowani przez Niemcy Polacy, 
to nie ma mowy, aby uczynić ich obywate
lami pełnoprawnymi. Obszary polskie przy
łączone być winny do Rzeszy „ma tyohsa- 
mych podstawach, co  kolonie zamorskie**. 
Jakie prawa posiadają ni^zyni w Kameru
nie —  wiemy.

Być może zresztą, iż wyjątkow o nie ziści 
się ten jeden pOvS,tulat hakaty&tyezny, ja 
kim jest aneksya Królestwa z podziałem 
między Austryę i Niemcy. Może nie ziści się, 
chociaż wszystkie inne dotychczas się u- 
rzeczywistniały. W  każdym razie trzeba pa
miętać o „sprostowaniu granic**, które sta
nowi minimami żądań „Ostmarkenvereinu“  i 
o wypędzeniu Polaków z pasa granicznego. 
A co  do stosunków galicyjskich nie może
my zapomnieć o myśli podziału Galicyi. —  
Plan ten jest żądaniem Rusinów galicyj
skich, ma popleczników w szowinistach nie
mieckich i w hakacie, której ci ostatni stali 
się filią. Nie myślimy dociekać, jakby w y
glądało ..toz,wiązanie austro-polskie** pod 
kątem tych wszystkich pogłosek i daSiych 
faktycznych. W iemy tylko, że zjazd cesar
ski odbył się; że według dawnych wieści 
sprawa polska miała być traktowana zaraz 
po załatwieniu pokoju z Rumunią; Dr We- 
ckerie zapewnił onegdaj w  Sejmie węgier
skim, że „c o  do sprawy polskiej będzie 
ustalone postępowanie, polegające na zupeł- 
nem porozumieniu między Berlinem a W ie- 
dniem“ ; wiemy, czego żądają koła hakaty-.

styczne, prowadzące dzisiaj przez Hinden- 
burga i Ludendorffa politykę Rzeszy. —  
I wiemy też, że w  głównej kwaterze nie
mieckiej zostało postanowione rozszerzenie 
i pogłębienie przymierza między Aiustro-Wę- 
grami i Niemcami.

W szystko to  wiemy. I wiedząc, będzie
my w  spokoju i  skupieniu sił czekali osta
tecznego, naprawdę ostatecznego załatwie
nia wszystkich spraw, jakie z wojną się 
wiążą.

Rzeczy polskie.
Drzwi do kraju — zaryglowane.

Piotrkowski „Dziennik Narodowy** otrzy
mał jeszcze garść wiadomości o nieszczęśli
wych rodakach naszych, którzy po parołe- 
tniem tułaniu się w  Rosyi oczekują teraz 
napróżno u wschodniej granicy Królestwa, 
aby pozwolono im wrócić do domu. Infor
mator „Dz. Nar.“  pisze:

W chwili wybuchu rewolucyi bolszewi
ckiej, kiedy warunki ekonomiczne i aprowi- 
zacyjae w Rosyi stały się bardzo trudne, 
tłumy uchodźców polskich dążyły na Ukrai
nę w nadzieli znalezienia lepszych i spokoj
niejszy^ warunków bytu. Obecnie uchodź
cy ci pragną przedostać się z powrotem d*» 
kraju i dlatego osiedli w zachodnich powia
tach Ukrainy. W Równie znajduje się obe
cnie około 40.000 uchodźców Polaków. Wła
dze niemieckie nie pozwalają im jednak bez
warunkowo na powrót do kraju.

Całe utrzymanie tych uchodźców stanodP 
dostarczana im przez czynniki wojskowe nie
mieckie dwa razy dziennie zupa i 10 fenigów. 
Jedynie ci z pośród uchodźców, którzy pod
piszą kontrakt i zobowiążą się do pracy przez 
przeciąg paru miesięcy (najmniej cztery) w 
N i e m c z e c h ,  uzyskują pozwolenie na 
c h w i l o w y  przyjazd do Królestwa.

Jest zrozumiałe, żo jrńmo nędzy, niewielu 
znajduje się chętnych na taką wątpliwą zmia
nę losu. To też położenie uchodźców jest na
der krytyczne.
Informator „Dz. Nar.“  nazywa tedy po 

imieniu ten czynnik, który dziesiątkom ty
sięcy polskich tułaczy zagradza drogę do 
własnego domu. -Są to władze okupacyjne 
niemieckie. Pominąwszy czysto ludzki, a 

raczej wybitnie i krzycząco nieludzki mo
ment w tem nękaniu ludności, udręczonej 
już dostatecznie przejściami wojennemi, na
leży stwierdzić, że władze okupacyjne de
zawuują czyny własnych monarchów, z któ 
remi powinnyby się chyba liczyć.

Skoro bowiem uroczystemi manifestami 
m ocystw  cetralnych stwierdzone zostało 
istnienie państwa polskiego, to zamykanie 
drzwi tego państwa przed własnymi jego 
obywatelami przez organy -okupacyjne no 
ustaniu działań wojennych na wschodzie 

musi być skwalifikowane jako gruba samo
wola.

„Okupacya polska".
Takim terminem określa „Dziennik Ki- 

jows;ki“  stosunek korpusu jenerała Muśni- 
ckiego do terenów, na których jest rozlo
kowany. Dowództwo korpusu, jak się do
wiadujemy z tego pisma, dokłada starań, 
aby zaprowadzić w swej okupacyi ład i po
rządek. Niedawno ogłoszono rozporządzenie 
następujące:

„W obec nieustających wypadków grabie
ży, zabójstw i gwałtów, jakie panują w 

g r a n i c a c h  o k u p a c y i  p o l s k i e j ,  
jako pozostałość rządów bolszewickich, roz
kazuję:

1) Kierować do sądów polowych wszel
kie sprawy, zarówno osób wojskowych, jak 
i cywilnych, oskarżonych o mordy, podpa
lenia, napady rozbójnicze, gwałty i t. p. 
przestępstwa, dokonane przeciw korpusowi 
polskiemu, jako takiemu lub osobom poje
dynczym w skład jego wchodzącym; także 
sprawy o szpiegostwo i zdradę w tych wy
padkach, kiedy fakt spełnienia któregoś z 
powyższych przestępstw będzie na tyle wi
docznym i bezspornym, iż zbytecznem będzie 
wszczynanie śledztwa sądowego.

2) Upoważniam dowódców pułków na te 
renie rozlokowania oddawać pod sąd poło
w y winnych powyższych przestępstw. Sąd 
połow y winien być formowany dla każdego 
winowuijcy oddzielnie.

8) Zalecam sądom polowym w czynno
ściach ściśle stosować się do rozporządzeń 
i praw państwowych, zawartych w para
grafie 1309 tom 34 Zbioru Praw Wojennych 
wyd. xv 1869 i w  uwagach do tego para
grafu.

4) Niniejszy rozkaz polecam ogłosić mie- 
ńcom terytoryiun okupowanego przez 

o r p u s  p o l s k i .  Zasada rozkazu: § 
1281 tom 34 Zbioru praw wojennych, v.yd. 
r. 1869.

Naczelnik wydziału cywilnego przy kor
pusie, podpułkownik Aleksandrowicz, wydał 
znów rozkaz w sprawie samowolnego w y
rębu lasów i zabezpieczenia przestrzeni le
śnych od pożarów. Rozkaz ten zabrania na j-; 
surowiej wyrębu lasów rządowych, obywa-; 
telskich, klasztornych i t. p. Drzewo już 

zrąbane zabrania się wywozić z lasu, a 
drzewo, bezprawnie zrąbane i wywiezione' 
dawniej, ma być zwrócone natychmiast wła
ścicielowi, przyczem przysługuje temu pra
w o pozostawienia go, bezpłatnie lub za o-, 
płatą, zainteresowanemu. W artość drzewa 
lasu rządowego musi być zapłacona wedkigt 
taksy obowiązującej, za kwitem właściwej 
administracyi leśnej. Dla zabezpieczenia la-.| 

sów od pożarów,, rozkaz poleca natych-| 
miast przystąpić do uprzątnięcia suszu w, 
lasach. Praca ta ma Być dokonana prz:-/. 
ludność miejscową bezpłatnie; oczywiście 
uprzątnięcie terenów leśnych, eksploatowa
nych przez przedsiębiorców prywatnych lub 
właścicieli lasów, musi być dokonane na ich 
rachunek.

(Jnia Taryby z Niemcami.
Szef wojskowego zarządu Litw y powołał 

do siebie w  tych dniach prezydyum Rady 
krajowej litewskiej, czyli t. zw. Taryby, 
i wśród uroczystego ceremoniału wręczył 
jej podpisany przez cesarza Wilhelma II. 
akt, mocą którego monarcha Niemiec, oraz 
jego rząd uznają Litwę państwem niepod- 
ległean, związanem z Rzeszą niemiecką przez 
cały szereg konwencyj, zarówno ścisłych, 
jak  mających obowiązywać na wieczno 
czasy.

Historyczny ten dokument cesarski brzmi 
jak następuje: ■„ ^

„My, Wilhelm, z Bożej łaski cesarz nie
miecki, król pruski i t. d. obwieszczamy ni
niejszym i wiadomo czynimy:

Wobec tego, iż litewska Rada krajowa, ja
ko uznane przedstawicielstwo narodu iLcar
skiego, ogłosiła w dniu 11 grudnia 1917 r. 
odbudowę Litwy, jako niepodległego pań
stwa, związanego z państwem liieiniechl.ću 
wiecznem, trwałem przymierzom, oraz kori- 
weneyami przodewszystkiem na polu v. o j- 
8 k o w o ś e i, k o m u n i k a t y  i, s p r ;i. vV 
c e l n y c h  i m o n e t a r n y c h ,  oraz zwró
ciła się z prośbą o opiękę i pomoc państw* 
niemieckiego w celu odbudowy tegoż i-w li
stwa litewskiego, dotychczasowe węzły 
państwowe Litwy zostały obecnie rozwiąza
ne, polecamy niniejszem Naszemu kanclerzo
wi Rzeszy hr. v. Hertłingowi oświadczyć li
tewskiej Radzie krajowej, że My, na zasa
dzi © wyżej wzmiankowanego oświadczenia 
litewskiej Rady krajowej z dnia 11 gru 1- 
nia 1917 r., w imieniu państwa niemieckie
go uznajemy Litwę za wolne i niepodległo 
państw'o, oraz gotowi jesteśmy zapewnić pań
stwu litewskiemu żądaną opiekę i pomoc 
przy jego odbudowie. Wychodzimy przy te.u 
z założenia, że konw^eneye, które mają. być 
zawarte, uczynią zadość interesom państwa 
niemieckiego w równym stopniu, jak i inte
resom litewskim, oraz że L i t w a  we  ź m i o 
u d z i a ł  w c i ę ż a r a c h  w o j e n n y c h  
N i e m i e c ,  służących również i jej wy z w 3. 
leniu.

a Równocześnie udzielamy Naszemu kancle
rzowi Rzeszy pełnomocnictwa do pod; < U 
w porozumieniu z przedstawicielami ludno
ści Litwy odpowiednich środków, niezbęd
nych dla odbudowy niepodległego państwa 
litewskiego, oraz do dalszych zarządzeń w 
celu wytworzenia mocnego stosunku prze
mierza z państwem niemieckiem i zawarcia 
przewidzianych ku temu i niezbędnych kon- 
węncyi.

Dla zadokumentowania powyższych sió v 
akt niniejszy własnoręcznie podpisaliśmy, o- 
raz rozkazaliśmy go zaopatrzyć naszą pieczę
cią.

Dan w wielkiej kwaterze głównej, dnia 
23 marcą 1918 roku.

(podp.) Wilhelm (podp.). hr. v. Hertiirg.
Ponieważ Litwa już raz zawierała unię 

państwową, mianowicie z Polską, nasuwają 
się wobec powyższego aktu mimowofi pu- 
wne uwagi porównawcze.

Do zawarcia (lub niezawarcia) unii z Tul
ską powołane były w swoim czasie te n ro
dowości., jakie zamieszkiwały obszar Y nel
ki ego Księstwa, t. j. Litwini. Bialon: • i aj 

i Rusin i. Nikt nie był od w&pćłdeeyzyi w 
tej ważnej sprawie wykluczony. Obce? 

skład aiaô /l£>„u£EŚtiauLLv Uin. ±; jj
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•gioni czasu znacznie sio iirozm.aicH, tylko ' 
jeden naród decyduje o losach kraju. Pola
cy  n^L żywioł politycznie najbardziej, wyro
biony i najdalej posunięty w kulturze, nie 
biorą udziału w tej sprawie.

Unia z Polską zawierana była przez r j 
reprezentację parlamentarną Litwy z repr* 
zen tacy?/ parlamentarną Polski, przyczem 

oba te przedstawicielstwa pochodziły z p o 
wszechnych w yborów  całej naówczas poli
tycznie czynnej ludności, t. j. rycerstwa. 
Teraźniejszą unię zawiera w imieniu Litwy 
Tar-.-ba, ciało mianowane przez obcych 0- 
knpa.n.tów, a złożone z 30 do 40 mężów, 
i zawiera ją nie -z narodem niemieckim, lesz 
z kilku ministrami.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że unia 
polsko -litewska w warunkach ^owyżej wska- 
zanrcl' doszła do skutku przed 349 łaty, to 
obecną unię 30— 40 członków Tayyby z pań- 
st w c-m niemieckiem trzeba będzie uznać za 
akt, oparty, na metodzie politycznej trochę
yiż spóźnionej. K or.

MAŁY FELIETON.

Raj bolszewicki.
Felietonista wychodzącego w Mo

skwie „Russkiego Słowa* Ilustruje 
ironicznie zdobycze bolszewizmu w 
następującym Obrazku:

OtO'żeśmy dostali właścicielami realności! ^
Ani na chwilę nam się coś podobnego nie 

'&niło —  aż oto z niebios zleciał „dekret": 
Dotychczasowi właściciele realności biorą 

w łeb i od chwili bieżącej wszystkie domy, na
leżące do komuny moskiewskiej, należeć będą 
dc* domowych komitetów".
; Z tej przyczyny, że wasz uniżony sług* 
przedstawia sobą w komitecie domowym osobę 
pierwszej rangi (członek komisy! rewizyjnej), 
to też po wydaniu sławnego dekretu tchu nd 
wprost zbrakło w gardzieli. Z wielkiej radoćei 
zdecydowałem się nie eksmitować naszego b. 
gospodarza z własnego mieszkania, chociaż 
on nie jest członkiem komitetu domowego i 
praw do mieszkania nie posiada najmmbnsł- 
niejszych.

W  odruchu wdzięczności niezgłębionej po
wziąłem postanowienie uszczęśliwienia pamen- 
lem kogoś z „nich", naszych ogólnych przyja
ciół, bolszewików. _Sam właściwie pojęcia nie 
fiiam, jak to się stało, lecz w mózgownicy mej 
w jednym momencie dojrzała decyzyu: 

i  .— Podarować miasto Nachiczewań!
I Tak, bezsprzecznie, NacMczewan, bo Nachl- 
czewań jest pięknem, bogatem miastem.

Lecz powstaje kwestya: Komu podarować? 
Tu przypomniałem oobie, że wśród moskiew
skiego prezydyum Rady komisarzy ludowych; 
mara starego znajomego p-ua Rożen a.

Kiedyś, -ongi, przed laty, jeszcze w tych cza
sach, jgdyśmy obaj byli burżujami, pracowali-j 
Śmy w  pewnem prowincyonalnem piśnie.. P. 
Rożen był wtedy pomeenikiem korektora, lecz; 
stosunki między nami były przyjacielskie w naj- 
1 wyższym stopniu.
v’ Lecz obecnie p. Rożen posiada naddr w y
soką rangę i zajmuje ważne stanowisko; mia
nowany bowiem jest generał-kwatermistrzem. 
iLecz myślę, że przez,wzgląd na stawą znajomość 
nie obrazi się, gdy zwrócę się doń i zwyczaj
nie sans-gene mu powiem:

—  Generale! Czy gcn m l pozwoli poćlaro- 
•wać sobie miasto NaćhU-zewau! Proszę tego 
fdara nie przyjmować jako prezent birrżuazyj- 
:ny, będzie to jedynie daniną mego zachwytu 
■wobec tryumfu socjalizmu. Wprawdzie, za mie
szkanie, kóre mi Pan tak uprzejmie ofiarował, 
■ja mógłbym zaproponować Panu Tzecz eenniej- 
iszn, naprzykład, niezbadane bogactwa głębi 
gór Kaukazu, Draln bib Krym. Lecz tę resztę 
pozostawiam na cżasy przedprzyszłe, w nadziei, 
że rząd socjalistyczny nie ograniczy się w 
swych łaskach, udzielanych dobrym Rosranom, 
jednem tylko pomieszkaniem.

Gdy zezwolicie rai nie płacić weksli, to wam 
daruję nafciane źródła bakińskie.

Gdy zawiesicie opłatę procentów w lombar
dach, to was uszczęśliwię Liwadyą.

Gdy zawrzecie ostateczny pokój demokraty
czny, to wam podaruję Czarne morze z pły
nącymi na niem kolosami morskimi, załado
wanymi bogactwem, niby z bajki.

Zresztą wyznać w szczerości swej muszę, że 
liczne prezenta, którymi nas obdarowuje rząd 
socjalistyczny, nastręczają mi pewien sferach 
i bojaźń. Jakoś za bardzo nagle i zanadto nie
spodzianie przeniesiono nas, zwykłych obywa
teli, do raju socyałwtyeznego. Czyż to nie żart: 
dwóch tygodni jeszcze niema, a nas od głowy 
aż do pięt osypano niezwykłerai dobrodziej
stwami.

—  Ziemię rozdano.
—  Domami obdarzono.
—  Opłaty zniesiono.
— Procenty pogrzebano.
—  Długi unicestwiono.
Prócz tego*
— Sądy ftysHIi wzięli.
—  K>>l#ey zawiesili.
—  Senat rożegnałi.
—  Adwokatów skasowali.
A w tprzys#ośći jeszefe, powiedzieć można, 

nad samym nosem wiszą: pokój demałcratycz
ny, zniesienie tmćksyi, wyrzeczenie się kon
trybucji, tramwaj bezpłatny, braterstwo lu
dów i t. d.

Zgódźcie *#ię, szanowni czytelnicy, że w cią
gu cłwóch tygodni. nam Tan R óg w niebiosach 
nie byłby w  stanie fila mar oda seweg© tyle do
brych rzeczy n&zynić. en pp. searyuliści.

iizecz jedna maże jednak twydać się dzrwnąń

A przypatrując się temu gremialnemu ucie
kaniu, poczęły się namyślać również całe 
krainy.

—  Ukraina za żadne skarby nie życzy sobie 
osiedlenia w leninowskim raju.

i— Kaukaz się odżegnywa.
‘— Besarabia się wykręca.
—  Krym się upiera.
*— Don się odma chuje.

A Syberya spluwaj.
Zachodzi pytanie: dlaczegóż to?
Skąd pochodzi ten jeden głośny i jednomyśl

ny krzyk oporu Indowego? Wszak raj był przy
gotowany dla wszystkich, a wpadli weń jedy
nie żołnierze.

I jeszcze jedno pytanie: dlaczego twóreSy
raju odczuwają tak okropną trwogę, by gazety 
coś nie napisały o rajskich rozkoszach ludu ro
syjskiego? Dlaczego w Petersburgu z dnia na 
dzień, na cześć socjalizmu, na rzeź się posyła 
cały dziesiątek gazet? Dlaczego rozpędzają ze
brania, rewidują mieszkania, aresztuje się u- 
rzędników, bankowców, działaczy miejskich, 
pisarzy i dziennikarzy? Skąd wreszcie ten pa- 

S^niczny, bydlęcy strach przed konstytuantą, 
skąd te słowa o karze śmierci?

Wszak to tylko p. Trocki kombinuje nad 
tern, jakby pośrodku raju socjalistycznego 
wznieść gilotynę i ścinać niepokorne głowy 
rosyjskie. I oto, gdy się obrzuci wzrokiem raj
skie ogrody p. Lenina, to raimowoli zjawi się 
ukryta chęć pomyślenia i zapytania:

—  A  być może, że ta cała heca jest produ
kowana dla zabawy? A być może, że skądcić 
wyskoczy bies i odskacze hopaka. Wszak inne 
narody nie są głupsze od nas, a tymczasem 
jedynie my, Rosjanie, inaczej mówiąc., naród, 
najmniej wykształcony, najwięcej ciemny, naj
nieszczęśliwszy i najbdednie^zy, ni z tego, ni 
z owego staje o tysiąc wiorst na przedzie.

Mówimy otwarcie. Gdy można byłoby poró
wnać całe narody * poszczególnymi ludźmi, 
toby się otrzymało następującą tablicę wieku: 

Anglia liczy sobie 60 lat.
Franeya „  „  50 „
Niemcy „  „ 80 „

■*** Rosya „  aal 12 „
Lecz cóż my widzimy: że ów 12-letni z umo

rusany chłopiec, który sylabizowania jeszcze 
należycie się s »  nauczył, wziął się zawadyacko 
za boki i krzyknął w niebogłosy na calutką 
Europę:

—* Dumie! Spojrzyjcie na mnie 1 uczci# slęt 
Ja wa# nauczę, jak zawrzeć pokój ćimokraty- 
czny! Ja wam objaśnię, 00 to jest socjalizm! 
Ja waa poprowadzę do ziemi obiecanej po
wszechnego szczęścia.

Xeez, rzec® naturalna, w Europie popatrzeli 
na krzyki smarkacza, jako na dziką awanturę. 
Popatrzeli, ruszyli ramionami i odwrócili się.

Lecą niewychowane chtapaczysko nie dało 
się zbić s tropią i p ocz to  uczyć mądrości t ro
zumu już nas, Rosyan.

r— Chłopi! daruję wam całą ziemię! 
Dhywajtćle! oflfiajję wam domy!
Żołnierze! Winszuję zawartego pokoju!

—  Freta -s prawami, precz z sądami, do stu 
dynbłów stary świat, ja  wam odbuduj nowy, 
podobny do rajui

Najstrnszniejezepi i  najokropniejszem jest to, 
że połowa ludu rosyjskiego wsłuchaj# się w te 
wyuzdane, w ten ndetweżwe ełow*. Jedna po
łowa się wsłuchuje, a druga patrzy oczami, peł- 
nnmi łez.

Iistyczny, tem ■szybciej uciekali zfń ludziska.
—  Ucieddi sen, mie oglądając się, urzędnik

K R O N I K A .
Wschód słoilca .0 godz. 3-5S r. 
Zockśd n „  719 w.
Mitęnhś -dała godz. T5 m. 50.

X  inhtcta.
Z AKADERHI LMtEJĘTNO&O. Posiedź en ie 

wydziału historyczno-filozoficznego (odbędzie 
eię we wtorek dnia 21 b. m. o goda. 12 rano. 
Porządek dzienny: Dr Ludwik M ańkowski:
„Dzieje chanatu Krymskiego w NY i XY 
wieku".

W KOŚCIELE PP. NORBERTANEK W nie
dzielę 19 b. m. w pierwsze święto Zesłania. Du
cha św. odśpiewa podczas Mszy sw. o godz. 
9 rano chór amatorski szereg pse&M •* 4aska- 
wym współudziałem p. Stefana Romanewskie- 
g.Q, Jtrt.-śpiewaka oper., który na ofertc^yum 
odśpiewa pieśń ,JJ bram świątyni" solo na ba
ryton, słowa 1 muzyka W. P. Waleryaaaa Sty- 
sia. Na organach towarayszyć będzie sam kom
pozytor. W  czasie nabożeństwa będzie zbiera
na składka na rzecz miejscowego Komitetu 
opieki nad ubogą ludnością.

MIEJSKA RADA GOSPODARCZA odbyła: 
wczorąj wieczorem posiedzenie r rępólnie z  ko
mis yą ąprowizacyjaą Rady miejskiej, pod prze
wodnictwem prezydenta J. K. Tederowicza. 
przedmiotem obrad była sprawa zaopatrzenia 
naszego miasta w  mięso. Naczelnik akęyzy 
młejskięj, st. rad. mag. Dr Zawadzki, sprzed-' 
stawił óbecny stan dostawy bydła dla Krako
wa i przedłożył projekt nowej taryfy maksy
malnej na mięso. Po obszernej dyskusji, w  któ
rej zabierali głos pp. Daszyński, Maywaldt, R o- 
Teksa, Dr Bobrowski, W ajda, Bialik, Koso- 
bufiźki i  ram, udhwdlono, b y  zarząd miasta 
obejmował stopniowo sprzedaż mięsu we wła
sną administrację i  w tym  cćlu w  ̂ najbliższym 
okresie czasu założył przynajmniej cztery no
we jatki miejskie.

JUBILEUSZ ARTYSTY. Wczoraj ku noasow- 
Biu 2®-letińej pracy na scenaeh -polskicli p.
Ignacego Rerrkiego przedstawiono w tea!a:ze'

—  Im staranniej ohmlua *ię ten rąj socya-.-j ludowym komefyę „Cłurry -z uręjenk", w któ
rej jubilat odegra! tytułową rolę. Odkładając 
reeenzyę z przedstawienia do jutrzejszego nu
meru, zaznaczamy, ie  publiczność krakowska,

Uciekli urzędnicy mięjscy. i dając wyraz sympafyi dla ntalanfeowanego *r-
—  Biegną nauczyciele.  ̂ J -tysty, zapshdła salę do ostatniego miejsca, po

Zamknąwszy oczy, biegnie Hiteligencya^ akcie drugim zaś urządzono p. Berskiemu owa-

cyę przy odsłoniętej scenie. Wszyscy artyści 
teatru ludowego wystąpili na scenę, & do jubi
lata w serdecznych słowach przemówił p. 
Boehlke, podnoszą® jego zasługi jako artysty 
dramatycznego, pracującego dla sztuki jut lat 
dwadzieścia pięć i dająo wyraz gorącej eympo- 
tyi, jaką jubilat cieazy się wśród kolegów. Na
stępnie wręczył mu wieniec I kwiaty od kole
gów, poczem p. Senowski odczytaj telegramy 
z życzeniami od autora „Gołębnika", p. Niko- 
rOwiciza i artystów teatru lwowskiego. Wzru
szony jubilat podziękował w serdecznych sło
wach dyrekcyi teatru, kolegom, publiczności 
t prasie, przyrzekając, jak dotąd, pracować na 
deskach scenicznych dla ukochanej sztuki pol
skiej.

WANDALIZM W  OKOLICACH KRAKOWA
Naprzeciw historycznej siedziby biskupa kra
kowskiego Maciejowskiego na Prądniku Bia
łym, przy drodze wznosiła się przepyszna, pa- 
rusetletnia topola nadwiślańska, górująca nad 
okolicą, a będąca prawdziwą ozdobą drogi i 
miejscem wypoczynku podróżnych. Na nie
szczęście część pnia topoli ^znajdowała się na 
grancie p. B., który, wydzierżawiając grunt 
zamożnemu dzierżawcy p. Ludwikowi S., udzie
lił mu prawa wyrąbania na swoją korzyść owej 
topoli. Jeden z sąsiednich- mieszkańców, do
wiedziawszy się jeszcze przed rokiem o tem 
prawię i zamiarze p. S. wycięcia drzewa, pro
testował gorąco przeciw temu i oświadczył, że 
gdyby drzewo miało byó wyrąbane, gotów jest 
je odkupić, a odpowiednią część ziemi wziąć 
w dzierżawę. Widocznie jednak p. S„ przypu
szczając, że drzewo wyrąbane lepiej da się spie
niężyć, noi stojące, nie reagował na propozy- 
cyę sąsiada i drzewo przed pasu tygodniami 
zrąbał, wyrządzając dotkliwą szkodę ogółowi 
Czy niema środków na powstrzymanie takie
go wandalizmu w kraju naszym i tak już zni
szczonym ręką wrogów?

Nie lepiej się dzieje z alejami wzdłuż szos, 
gdzie przy przeprowadzaniu sieci telefonicz
nych obcinają kasztany do połowy. Przed dwo
ma laty padły ofiarą przepyszne aleje 1 Mło
szowej do Trzebini z powodu przeprowadzania 
przewodów elektrycznych.

Uwagi powyższe powinny być uwzględnione 
przez zarządy telegraficzne i telefoniczne, oraz 
towarzystwa przenoszenia siły elektrycznej.

WYCIECZKA. Wczoraj bawiła w nasz om 
mieście wycieczka uczniów gimnazyum z  Wa
do wio pod przewodnictwem jednego z profe
sorów. W  wycieczce brało udział kilkunastu 
uczniów. Zwiedzili oni kościoły 1 osobliwości 
miasta 1 wieczorem odjechał 1 Krakowa.

PASZPORTY DO OKUPACYI NIEMIE
CKIEJ. Oddział wizowania paszportów pony 
tutejszej komendzie wojskowej ogłasza, -że gen. 
gub eraat warszawskie zawiadomiło tut. komen
dę wojskową, że osoby, mające zamiar odbyć 
podróż .fi© części Królestwa, będącej pod oku- 

icyą menńeeką, winny proBhy i dokumenty 
przedkładać konirulatowi nfemtedcieura we 
Lwowią, tą drogą bowiaa tylko mogą uzy
skać zezwolenie na przyjazd do okupacyi nie
mieckiej. Dotychczas ¥  tej sprawie zwracano 
# ę  wprost do gmn-gubemai. w  Warszawie.

»E W B V A  *W KRAMACH. Wncraj waraą-! 
dził kierownik biura zwale®ania lichwy żywno- 
ćciowsdt p. komisarz Kłeczek, rewlzyę w kra-^ 
mach jatek dcrainikańskich n  towarami, za
jętymi przez rząd, które kupcy sprzedawali 
po cenach lichwiarskich. U Barucha Buchdste- 
ia  z akwestyoBrowano -palaę z płófenaafi, co 4łe 
których Bucheister tłómaczył się, że zostawił 
u niego w przechowaniu „nieznajomy kupiec". 
U Sełiga TreHer& wjlcryto pewną ilość płótna, 
ukrytego pod workiem od mąki; u  Milki Koch- 
stein większą ilość nmteryałów bawełniR-nyóh. 
Rev,ńzye przeprowadzono i  u innych kupców 
i towary skonfiskowano.

OTWARCIE NOWEJ KUCHNI SZKOLNEJ. 
Wczoraj o godz. 11 i pół w południe odbyło 
się poświęcenie 1 otwarci# nowej kuohm dla 
rlzieci szkolnych w domu przy ul. WoMeiej 
(. 22. Poświęcenia dokonał ks. L. JŁai an  a. 
Na uroczystość otwarcia. przybyM: wiceprezy
dent Rolle z gronem radnych miejskich i wyż
szych urzędników magistratu geprezsntanći 
władz szkolnych, nauczycielstwa, rodziców 4 
stowarzyszeń, wiekujący eh się młodzieżą. Po; 
uroczystości odbył się pierwszy obiad, do letó-, 
rego zasiadło 746 dzieci-i młodzieży.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Wczoraj przya- 
resztowały organa policyjne dwóch młodych 
ludzi a Wieliczki: Wilhelma Nowakowskiego
l Franciszka Strózika, przy których znalezio-; 
no znaczniejszą go^ vkę, pochodzącą a rabun-; 
ku w Wieliczce. Obu przychwycono w naszem 
mieście, gdy zabawiali się wesoło za zrabowa
ne -piehiądze.

Wczoraj aresztowano 194etnie^ro Guetawa 
Fryca, który włamał się do mieszkania ,p. Ka-X 
zimierza Gabryelskiego przy ul. św. Anny 1. 2, 
gdzie Skradł obuwie, wartości 200 koron. Fryc 
przed niedawnym czasom -włamsft się do mie
szkania prof. ^Warczyńskiego w Prądniku 
Czerwonym i popełnił t«m «naozna kradzież.

„WO IST PQZNAN?f< Jeden z obywateli na
szego miasta posła! pod opaską gazetę kra
kowską do krewnych swoich w  Poznaniu, ad to-' 
sując po polsku „Poznań", kiMcu dni gazeta 
przyszła z powrotem z dopiskiem: „W o ist Po -t 
znań?"

Z  PiBekl i ze iusłata. 
TRZECI MAJA NA WSŁ Z Żegociny pod 

Bochnią piszą nam: W  dniu 12 b. m., bezpo
średnio po sumie, odbył się tu, staraniem du
chowieństwa i nauczycielstwa, pracującego w 
obrębie tutejszej parafii, obchód 3-go Maja. Po
nieważ sala Kółka rolniczego nie magla pomie
ścić wielkiego napływu biorąęych udział, urzą
dzono uroczystość pod gołem niebem. Serdecz
nemu słowami zagaił ki. kanonik Bach, % 
odczyt właściwy, mawiązując w podniosłych 
głowach do obecnej Chwili, wygłosił kierownik 
szkoły, p. Józef JagiełskL Śpiewy i deklama
c je  młodzieży szkolnej uzupełniły całość, po
dziękowanie i uznanie za wyuczenie deklama

c ji  i śpiewu głosowego należy się p. Zieliń
skiemu i p. Rośkównie. S. P.

JESZCZE O PODZWONNEM. Odnośnie do 
notatek w sprawie zwyczaju wydzwaniania po- 
zgonnego, przypominam z monografii powiatu 
sokalfikiegio, podany prze* autora przy opisie 
kościoła OO. Bernardynów w Sokalu, następu
jący ustęp: „Z dzwonnicy klasztornej, jak rok 
długi, odzywa się codziennie poważny głos 
dzwonu o godzinie 9 wieczorem, wzywając 
wiernych do modlitwy za tych, którzy w Bogu 
utonęli Dziewięć pojedynczych uderzeń, w 
przestankach na „Zdrowaś Marya" -— po sobie 
następujących —  porusza tysiące ust, które 
serdeczną zanoszą modlitwę za dusze nieszczę
śliwych".

Zwyczaj „Wielkopolski" — jak widzimy — 
istnieje od trzech wieków w nadbutańsldej 
strażnicy. *

WSZYSTKO TERAZ KRADNĄ. Ze Lwowa 
donoszą: W  biurach departamentu technicznego 
namiestnictwa, mieszczących się na UL piętrze 
gmachu, poobcinał jakiś złodziej płócienne sto
ry w oknach.

30.000 SFAŁSZOWANYCH KART CUKRO
WYCH. Policja lwowska prowadzi obecnie 
dochodzenia w sprawie sfałszowanych kart cu
krowych, których podobno pojawiło słę , tam 
trzydzieści tysięcy.

CYGANIE-BANDYCL W. „Nowej Gazecie" 
czytamy: W  pow. tureckim zdarzały się w o- 
statnich czasach częste napady banfyekie, 
oraa kradzieże kord i bydła. Świeżo zamordo
wano tam nożami w nocy w Nowym Czacbolcu 
Niemca-kolonistę, oras żydówkę i w pobliżu 
dokonano napadu bandyckiego na kolonistę 
Fiiegerta. Gospodarz# wsi Bibianny wykryli 
w lesie gniazda bandytów-cyganów. CI jednak, 
będąo w przeważającej liczbie, pobili chłopów 
l rzucali na nich głownie płonące, raniąc ! opa
rzając ich. Pfczybylt potem żandarm! ! dragoni 
znaleźli już zwinięty obóz cygański Dala*# po
szukiwania wykryły dwa obozy pod Zbier
akiem, Aresztowano wszystkich razem s 22 ko
bietami ł 39 drfSeómł i przyprowadzono de Ka
lisza. Znaleziono przy nich rzeczy zrabowane.

PORZUCANIE JUDAIZMU. Pism* żargono
we warszawskie donoszą, że świeżo porzucili 
judaizm, prze* ochrzczenie się, dwaj wybitni 
przywódcy asymilatorów pp. J. M. I M. B. PU 
Brna żargonowe podkrefiają, że fakt ten wywo
łał wśród asymilatorów poważne zaniepokoje
nie, zwłaszcza wobec akcyi wyborczej do gmi
ny żydowskiej w Warszawie. To porzucani# ja- 
daizmu przez wybitnych asymilatorów osła
bia —* udaniem żargonówek —  w oczach ma# 
żydowskich i tak już niezbyt popularną opinię 
asymilatorów i świadczy jednocześnie, że do
tychczasowi asymilsetorzy doezH do praekona- 
nśe, iż  obecnie muszą wybierać między n acjo
nalizmem żydowskim a polskością, gdyż nie
możliwym jest już dotychczasowe lawirowanie 
między tymi dwoma sprzecznościami.

UPIĘKSZANIE LUDZKOŚCŁ W  dziennikach 
warszawskich czytamy: Do urzędu zdrowia pu
blicznego napływają ta  od różnych oeób licz
ne podania o wydanie im pozwolenia t »  otwar- 
afe w mieście szkół knanetyk * . _
oia piękności ciała. Ponieważ zgłaszający się 
petenci nie posiadają żadnych kwalifiłcacyj 
tma&owycb i^Eaćhowydh, urząd tedrowia odma
wia aezwTóleń.

DOBRA BRANICKICH NA UKRAINIE. 3fce- 
respondenife .„Yose. Ztg", Hans Hyser, który 
objechał Ulcrainę dla zbadania stanu zasiewów 
wiosennych, bardzo pesymistycznie maluje sy
tuacją. Zwiedzał on przedewszystkiem dobra* 
hT. Br unickich, mające 109,000 hektarów ob
szaru, słynne z wysokiego stanu kultury rol
nej, gospodarki leśnej i produkcji cukru. Anar
chia sputoszyła ten olbrzymi majątek. Niemal, 
wszystkie folwarki są zniszczone, budynki spa
lone, Młynne stadniny zrabowane przez chło
pów. Zakład hodowli nasion, któiy corocznie
30.000 cetnarów nasion rozsyłał do wszystkich 
krajów Europy, jest spustoszony. Starożytno 
gniazda rodowe, zamki w Białej Cerkwi, Star 
wis z czach, pełno dzieł sztuki —  obrócone w  
zgliszcza. Ziemię rozdzieliły komitety ziemskie 
między chłopów, lecz *upeioie ni# zabezpieczy
ły jej uprawy i obsiania pól, a  wszelkie próby 
skłonienia chłopów do uprawy i zasiewów dro
gą rozporządzeń, dotąd nie odniosły pózyty- 
wnegu slcutku.

EPIDEMIA SUCHOT. „Dziennik Cieszyń
ski" donosi: Na tak zwanej kolonii granicznej 
w Karwinie zaszło w ostatnich tygodniach u 
kobiet 30 wypadków suchot galopujących. We
dle orzeczeń lekarzy, głównjra powodem wybu
chu suchot wśród ludności fabrycznej jest złe 
odżywianie się, .szczególnie brak tłuszczów.

NAPAD NA KOMISYĘ REKWIZYCYJNĄ, 
„Fremdenblatt" donosi: Dnia 25 z. m. pojawiła 
się we wsi słoweńskiej Oese, odległej o  dwie 
godziny drogi 1 od Wind&^-Fefetritz komisja 
rek wizy cjrjna, złożona z emer. zarządcy podat
kowego, inspektora ziemniaków Józefa Kahlera 
i siedmiu osób stanu wojskowego. Kahlar w to
warzystwie jednego plutonowego, dwu gefraj- 
tei ów i jednegokanoniera nocował w domu wrój- 
ta gminy Jerzego Acka. Resztę asysteneyi p o 
mieszczono w sąsiednim domu. 0  godz. 2 nad 
ranem plutonowy, obudzony skutkiem podej
rzanego szmeru, obaczył skradających się 
trzech ludzi, między nimi wójta. Zaalarmował 
zaraz śpiących, lecz w tej chwili wójt rzucił się 
na kierownika komisji, przyłożył mu rewol
wer do pierw i  trzy razy spuścił kurek. —  Na 
szczęście pistolet zawiódł, nie dał ani jednego 
strzału. Wśród tego towarzysze wójta obrabiać 
poczęli żołnierzy widłami i łopatami, a wójt, 
przekonawszy się, Że rewolwer nie działa, por
wał również łopatę i  zaatakował nią Kahlera. 
Pierwsze uderzenie ubezwładniło urzędnikowi 
lewą łopatkę, drugie byłoby mu rozpłatało 
czaszkę, gdyby Kańer nie wywinął się tak, że 
odniósł tylko lekką Tanę na głowie.

Po dłuższej utarczce, napastnicy zostali przez' 
żołnierzy, których wszystkich poraniona, wy
parci. Poczem żołnierze widząc, że to nie prze
lewki, uciekli i zaalarmowali śpiących w -są

siednim domu. —  Patroli udało się przy tri 
mać pewnego człowieka w uniformie, jak 
pokazało, dezertera wojskowego, oraz parobj 
wójta. Zeznali oni, że wójt Ącko uraczył 
winem i namówił, by ubili śpiącego w jego dl 
mu naczelnika komisyi, jakoteż członków v  
skowej asystencji.

Obu aresztowanych odstawili żandarmi , 
sądu.

ŻEBRACTWO W ROSYI. Z dawien daw l 
Rosya była krainą błogosławioną dla żeb | 
ków. Nigdzie też nie stosowano w tak meódp| 
wiedni sposób miłosierdzia jak tam. ŻebrU. 
stało się w Rosyi prawdziwjra zawodem, któl 
uprawiały nie tylko całe wsie, ale nawet okil 
gi. Chmary żebracze tworzyły się po całej PJ 
syi naby jakie armie. Tak naprzykłatj w gubel 
nM włodzimierskiej, bogatej w przemysł, znal 
dowala się główna kwatera żebraków w obw 
dzle Sudogdy. Tam między rzekami leży Kiji| 
sma i Uszna, prawdziwe państwo żebracze/Ta 
zw. „ adowszezyzna", prawie tak wielldeTjii 
jakieś ksiąstewko niemieckie. Skoro tylko il 
kończono żniwa, ludność całych wiosek 
szala w drogę, odziana w łachmany, jniemyd 
z roztarganymi włosami, udając się na „żlfn| 
bek", mężczyźni, kobiety i dzieci. Poprzeńr 
odbywał się jarmark we wsi na wszelkiego 
dzaju kaleki, ślepcy, starcy na krukwiąęjj 
dzieci o sparaKiowanych nogach zgromadza 
się ze wszystkich stron, ażeby zaofiarować' ss 
tym, któray jeszcze tego drogocennego 'innie 
ryału nie posiadają.

Podobnie jak robotnicy łączą się w „ai L 
1»“  (towarzystwa zarobkujące) tak samo .11 
dzle udający tlę s Sudogdy na żebraninę' tv. 
rzą większe łub nsniejeŁ# ,^rtele“ , wyjeżd ' 
jące wozami | końmi Na większych jamu^ 
kóch roją się przed drzwiami kościołów ślepa 
chromi, ! niej wiec dziwi się, skąd w jednę n o  
wzięło się tył# kalek, a t© cale szeregi w 
ppKyrdmiy kk  1 Sedogdy.

Zawiadomietfa! komunikaty.
NA W YSTAW ® „ZWIĄZKU ART. P0Ł.1 

(Sspśtalaa M ) rozmieszczono nowe dzieła 
tystów: CzasmwsMe^-Getterowej, Hukana
Małachowskiego, Tymona Niesiołowskiego^ Cft 
si*, Pelczarskiogo, Skrochowskdej, StaaUkv 
dahszy ciąg Betrfl widoków starego Krakowa 
Turka.

ZJAZD CZERNIOHOWIAK6W. Otrzymuje 
my następujące pismo: W  poczuciu potrzeby! 
Grzeszenia się na gnmd# koleżeńskim, byli słu-| 
ohacc# szkoły rolniczej w Czernichowie post 
oowiH założyć „Koło Czemichowiaków". Pic 
wsze organizacyjne zebranie odbędzie się 
WaasaaWie podczas czerwcowych zebrań O. T*| 
EL, mianowMe w niedzielę dnia 2 czerwca. o| 
godz. 4 popołudniu, w dużej sali Centralnego 
Tow. rolniczego (Kopernika 80). Bliższych In 
formacyj udziel*. Adam Konarski w Kalenioj I 
p Raw* Tow. roMoze.

PODRÓŻE DO FURCYL Namiestnictwo- 
glasza, że osoby, wybierające się w podróż d e j 
•Tfinpyi, na 15 dW przed termmem wyjazdul 
winni przedłożyć najbliższemu ich miejsca p o -1 

. w » . kbtósralaftowi swój pa#« I
iszport do podróży, cztery fotografie i dokuJ 
mor/.y, wyfeaanćąoe potrzebę podróży, celem] 
uzyskania wizy paszportowej. ” *

WOZY RESTAURACYJNE PRZY POClĄ-j 
GACH POSPIESZNYCH. DjTekcya kolei pań
stwowych komunikuje: IPoczą-wszy od 18 b. ra^] 
będą kursowały przy pociągach pospiesznych] 
Nr 7 i  8, ;naiędzy Krakowem a Lwow em wozw ] 
restauracyjne, *  przy pociągach pospiesznych 
Nr 9 i 10 na tejże linii wozy sypialne.

SKŁADKI YŁOŻONE W  ADMINISTRACYi 
„GŁOSU NARODU".

NA SZICOŁE IM. T. KOŚCIUSZKI W POL- 
SYhiEJ OSTRAWIE: E. *Osftapowicz 5 K: Stan. 
Grosse 25 K; A . Krawczuk 2 K; Stan. Semelki. 
5.20 K.

NA T. 9. L.: Kg. M. Wojtusiak 50 K; Aldony 
Muller Czarnkowa 10 K; Urzędnicy składów 
Wydz. kraj. 44 K; Ks. Stań. Zieliński 30 K; Stan* 
Pęka# *7 K.

NA SZKOLĘ POLSKĄ W  MOR. OSTRAWIEs 
Z. H. z Z. 100 K.

NA W W 3W y 1 SIEROTY PO LEGIONI
STACH* Klot. Kowalska 10 K ; Dr G. Malinowski 
% 'Czernichowa 20 K; TnżynieitTwde Kierów, byd.' 
baraków w 'Oświęcimiu zam. pożeg. ustępujących 
kolegów R, FeiiiWldego i Z. Hornicfeiego 55 K ; 
Władysław Komarra' 50 K.

NA -CZERWONY SCRZ^Tfc.Ke. J. Leja 10 K. .
NA MACIERZ SZKOLNĄ CIESZYŃSKA: Pórr 

sonal urzędu podatk. w Krakowie 48 K; WładysJ. 
Nowiccy 4 K. 7 *-

NA KOMITET W VE\*EY: Stanisław Pofca 
7 K.

NA GŁODNE awaECI NA LITWIE: E. OatąK 
powie* 5 K.

DLA LEGIONISTÓW INTERNOWANYCH 
W SZCZYPIóRNIE I ŁOM^Y: Dzieci szkolńe 
z Jastrząbią Stare; 26. 40 F ; Byli legioniści, ork&« 
stry 4-go pułku 8.80 Kr Dr Ligęza w Wiśniczu 
20yK; Ks. W. SiSaińafei 40.70 K nie przyjete jpć! 
dzieci szkolnych z Grójca i Regulic; Antoia Kunzt 
30 K; Karolina Szulcowa 30 K .  —

DLA LEGIONISTÓW INTERNOWANYCF 
HUSZT: Ks. J. Ghelarowski 30 K; J. Przyb* 
w Baranowie 205.20 K  uzyskane z przedstal 
nia amator  ̂ urządzonego w <L 7 kwietnia, “ 
od p. E. Wawrzyckiej z Baranowa 25 K; U~ 
parafiainy obrz. łac. w Dydni 240 K; Inż. j .  Jnlłfc- 
bowioz lliSO K; Objrmratęie m. Działoszyna 167 K: 
©ddz. VII. Dyrok. kolei papstw. 60 K z&inidit 
wieńca na trinnnę ś. p. WlaB. Piaseckiego, insp. 
koL państw.; W. Sfceccy 10 K zam. wieńca na trh- 
mnę ś. p. W. Wójoikow-ej; E. Ostapowicz 5 IL A

NA OPIEKĘ LEGIONOWĄ? Ks. Czesław M«r 
sny w Cieszanowie ed parafia)) 70 K; G. Lisewstj 
w Ropczycach 25 K zam. kwiatów na trumnę ś. jń. 
Dra St. Nowosielecldego; Zb. Horodvńsld w 
dniewie 200 K; R. L. J. 500 K.
. NA STRAŻ KRESOWĄ: Zarząd szkoły w %  
żej Woli 30 K jako zebrane datłd od rałodz. szkoL 
nej; Aleks; Pragłowecy 100 K; Związek kóbitft 
polskich w GOTlicach 232 K. 1

NA SIEROTY PO ŻOŁNIERZACH POLA
KACH: Zb. Horoćfrmski w Złmlniowie 200 K.

NA PRZYTULISKO WETERANÓW Z 63 Ą* 
Ku uczcz. zmarłego Leona ofiarują. F ..Redykówa 
10 K, R. Wiewiórow^ka 4 K. • ■

NA ZAGON RYDLA: GO. Bernardy 111 w & « .  
waryi Żebrz. 100 K ; Klot. Kowalska 10 K; Zyguj*; 
Jaworscy 40 K* K%. -Wł. Jelonek 30 K na uczc%3 
ś. p. L. Rydla; Z. Pmkowska 6 K.
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' NA ŻŁÓBKI POLSKIE IM. H. SIENKIEWICZA:
E. Osin policz r> I\. „

NA KOLONIE W AKACYJNE DLA DZIEC.i: 
;'J. Przybylski w Jlarar.ov.-u* 100 K uzyskane

o y-- d. 7 kv.no lid a.
.\DNIKU BIAŁYM:

z nrzedst. amator. nrznu?.<
NA DOM SIEROCY NA 

Klot. Kowalska 10 K.
DLA STARUSZKI JULII TL: AT. Ihu.n -15 E ; 

W . Żebracka 4 K : *L T. I K: Ns. K. Po?.:odek 
f> K: Stan. BurzyiLl:n 0 K: Madej 2 K; ?>I. kurzyn--

* :p !A  sP A S iS z ia *  c ó r k i p o  o f ic e r z e  
-WOJSK POLSKICH: T. IL .1. V . U?-. L . Poftlodek 
6 K: Ka J. P. 1 K: H. z 7. 10 K.

DLA STARUSZKI JB, CL: .Stan. Burzyńska 5 K.
2 K : Msrra Bur/ruskn. .7 T\.

NA GŁODNYCH M. KRAKOWA: W7. Lewan
dowska w Tłuczni:: 10 K.

NA TOW. OCHRONY DZIECI I MŁODZIEŻY: 
cWlad. W nok 0 K. „ „ r T1 .ł r , T
I NA KLASZTOR PP. WIZiThft. W  j AŚLE: J. 
Cr. 1 K.

Repertuar teatru miej. im. J. Słowackiego.
W rintck: „Łato" T. Eittisnrfi:

Sobota: „Bratnie dusze" Rostworowskiego.- 
- Niedziela popoŁ: ..Lato" Rittnera; wieczo
rem „Marya Leszczyńska" T. Konezyńskiego

Repertuar miejskiego teatru ludowego.
Piątek: „Orfeusz w piekle", 

ttr sobota wieczór: „Orfeusz w piekle".

Roz?

Uroczystości w Pradze.
ADRES UNIWERSYTETU LWOWSKIEGO 

** Uniwersytet lwowski wystosował do ko
m i t e t u  obchodu 50-lecia Narodowego Teatru 
'^ resk ieg o  w Pradze następujące pismo: 

Dziękując za zaproszenie, aby uczestni
czyć w  obchodzie 50-tej rocznicy założe
nia narodowego Teatru czeskiego w  W aszej 

Z ł o t e j  Pradze, senat Lwowskiej W szechnicy 
Kazimierzowskiej postanowił na posiedze
niu, odbytem dnia 8 maja b. t . wysłać na 
uroczystość tę delegata w osobie profesora 

^JDra Jana Kasprowicza i polecił w r a z ić  mu 
^uczucia radości, jakie uniwersytet nasz 

^■jarze j ^  widok, iż bratni naród czeski, 
powoławszy do życia wspaniałą instytucyę 
kulturalną w czasach dla siebie niezwykle 

K  ciężkich* inny ćueyę tę do świetnego dopro
wadził rozwoju i dziś, po półwiekowej natę
żonej pracy z dumą spoglądać może na chwi
lę, w  której k ład ł podwalmy pod jedną z  
najpiękniejszych i najsilniejszych twierdz 
nieśmiertelnego swego ducha.

Zdajemy sobie sprawę, że teatr, będąc 
U gdzieindziej miejscem szlachetnej rozrywki, 

.albo zaszczepeą i krzewicielem wartości fi
estę tycznych, w  społeczeństwach, zmuszo
nych twardy toczyć bój o najpierwotniejsze 
ipodstawy życia narodowego o obroną ję
zyka 1 związanej z nim duszy, staje się 
,czemś więcej,-zam ienia się w c z y n n i k  
w s p ó l w a l c z ą c y  o z a s a d n i c z e  
d o b r a  n a r o d u ,  który psawa o d r ę b 
n e g o  bytu "pozbawić się nie sht» f  nie 
m ęie .

i m a j ą c  na oku. tom głębiej odczuwamy 
'doniosłość waszego święta, tera graętajłem 
łączymy się z wami uczuciem, potęgowa
nym ponadto wdzięcznością za wyraz, ja k i 
na deskach waszego teatru narodowego da
waliście niejednokrotnie naszemu polskiemu 
ciuchowi twórczemu, naszej polskiej poezyi 

. dramatycznej, nie tylko uprzystępniając 
zrozumienie tego ducha waszemu ogółowi, 
ale zacieśniając w  ten sposób odwieczne 
w ęzły krwi, wspólne obu tak bliskim sobie 
pobratymczym, jednaką ciężką dolę, jedna
ką nadzieją związanym narodom. Niech 
szczęśliwie rozwija się dalej ten niezwykły 
przybytek N aszego ducha, niech jak naj
prędzej doczeka filę dnia, w którym ściany 
je g o  rozpierać będzie jut ostateczna, tak 
przez nas wszystkich upragniona tryumfal
na pieśń zwycięstwa.

Ks. K . Wais wł. r.
'tego czasu rektor uniwersytetu lwowskiego. 

Lwów w maju 1918 r.
Pismo to zawiózł profesor Dr Jan Ka- 

. sprowicz, który udał eię do Pragi w charak- 
„ -terze delegata uniwersytetu.

ADRES DZIENNIKARZY POLSKICH.
Tcw. dziennikarzy polskich we Lwowie wy

siało do Pragi, z racyl jubileuszu Nar. Divar 
dla, następujący adres:

Czesi! Z szczerą radością i z uczuciem bra
terskiej przyjaźni uczestniczymy w Waszem 
fcwięcie narodowem. Bardzo już wiele raczy 
przyjmowaliśmy żywy udział w radościach War 
szych, drodzy bracia Czeai, ale ehoć wówczas 
serca nasze biły tuż koło -serc Waszych, nigdy 
jeszcze dłoń nasza nie wyciągała waę z tak ser- 
rlccznem wzruszeniem w  stronę Waszej Ojczy
zny, jak dnia dzisiejszego... Oto ciężkie ehwile 
doby obecnej wiążą dusze nasze tą samą nicią 
fciilobną... Oto my i W y jednako wierzymy, że 
wkrótce już pełzną kirem okryte okowy, a na 
niebie naszem rozpromieni się jutrzenka!

, Dziś, gdy w gruzach nasz* miasta, gdy 
jt ziemią zrównane nasze w ioski tulą się do ob
nażonych łon wynędzniałych tułaczy, gdy buj
ny kwiat naszej młodości okrywa pola tysią
cem krzyżów, gdy giną niepowrotnie bezcenne 
.skarby pracy i kultury polskiej, rozwijającej 
się potężnie, począwszy od Waszej Dąbrówki, 
ł radosnem uczuciem ulgi przehąjają nasze źre
nice chmurne nWbo wojenne, aby ujrzeć Wa- 
87ą ziemię nienaruszoną ogniem dział, a w niej 
ipomnik Waszej szczytnęj kultury, przepiękny 
gmach Waszej pięćdziesięcioletniej pracy i du- 
jmną jego dewizę; Naród sobie! W  ehwiK tej 
uroczystej ślemy Wam z żałobnej, ais owianej 
wiarą i nadzieją ziemi naszej, gorące, jak krew 

< .naszych bohaterów i płomienne, jak ich mę
czeńska ofiara, życzenie:

Niech jasne, Boże słońce Bprawicdliwoiści 
wejdzie jak najrychlej nad cudną Waszą, złota 
tPragą! Na zdar! ~ -

.

RH.

Dowiadujemy się, że ministerstwo robót 
publicznych, rozszerzając dotychczasową 
kom petencję Centrali gospodarczej odbu
dowy Galicy i zgodziło się na udzielenie sub- 
wencyi na odbudowę zniszczonych wypai- 
kami wojennemi realności, do wysokości

80.000 koron, nie ograniczając jej, jak do
tąd do budynków w miastach i  miastecz
ka cli, ale obejmuje wszystkie budynki mie
szkalne i gospodarcze.

Centrala dla odbudowy Galicyi udziela jo- 
becnie subwcncyi w następujących rozmia
rach:

1) Na odbudowę: Przy zabudowaniach
włościańskich do 12.000 koron, przy wszyst 
kich innych zabudowaniach mieszkalnych i 
gospodarczych do 30.000 kor., o ile ta cub* 
weneya nie przekroczy dwóch trzecich szko
dy wojennej.

*2) Na sprawienie urządzenia mieszkalne
go i sprzętów domowych do 4.000 kor.

3) Na sprawienie urządzenia warsztato
wego dla drobnych rzemieślników i nrce- 
mysłu domowego, na urządzenie sklepowe 
dla drobnych handlarzy do 5.000 kor.

4) Dla podrobienia i uruchomienia śred 
nich zakładów przemysłowych do 30.000 
kor., o ile subweneya ta nie przekroczy 
dwóch trzecich szkody wojennej.

5) Na spraw-ieuie maszwn rolniczych i la 
nych urządzeń maszynowych dla produkcji 
rolniczej, jak i do nabycia inwentarza ży 
wego do 20.000 kor.

Równocześnie upoważnia Centralę do u 
dzielania pożyczek: 1) W  gotów ce: a) na 
ogólne cele odbudowy do 10.000 kor. b) na 
odbudowę objektów posiadłości większych 
i miejskich do 30.000 kor. 2) W  przedmio
tach użytkowych i towarach (materyały bu
dowlane, maszyny, sprzęty gospodarcze, by
dło pociągowe i użytkowe etc. (na spłatę 
wartości ratami, w ogólności do 100.000 K, 
a specyalnie w zakresie Sekcyi dla przemy
słu, rzemiosł i handlu do 200.000 kor.

Jak więc z tego widzimy, kompetencyt 
Centrali dla odbudowy Galicyi, dzięki usit 
nym staraniom miarodajnych czynników zo
stała tem rozDorządzeniem ministeryałnera 
bardzo pokaźnie rozszerzona, a poszkodo
wane wojną gnnwr naszego społeczeństwa 
otrzymuj, możność uzyskania wnktnej ry
chłej pomocv w "otowce i  jaateryałach.

Centrala odbudowy szczególną zwraca 
uwagę na zakupno i nagromadzenie mato- 
ryalów budowlanych, bez których odbudo
wa w  ogóle nie może być podejmowaną. W  
uwzględnieniu doniosłości tej sprawy utwo
rzono w Centrali osobny departament ma- 
teryałów budowlanych, którego zadaniem 
będzie przedewszystkiem utworzyć w całym 
kraju obszerne składy i magazyny tych ma- 
teryaiów.

N a u k a ,  l i t e r a t u r a ,  s z t u k a .
MS W. Ii ABERKAUTÓWNA. naszych

w yciecz^". Z 39 ryjuckam i NakŁ księgarni 
B. Arcta. Warszawa, 1918.

Planowo prowadzenie szkolnych •wy'oieozek 
przyrodniczych było troską nauczycielstwa. 
Brak odpowiednich wskazówek metodycznych 
dawał się we znaki. Potrzebie tej w znacznej 
mierze zaradziła autorka, wydając książeczkę 
powyższą, poświęconą „pamięci Adolfa Dyga
sińskiego, twórcy „Godów żyeia“ . Rzecz skre
ślona jest łatwo, przystępnie, interesująco, a 
oparta na podstawie własnej praktyki, nabytej 
przy prowadzeniu licznych wycieczek z dzie
ćmi, młodzieżą szkolną i dorosłymi. Opis po
szczególnych wycieczek poprzedza autorka 
wskazówkami metodyczncmi, w których uczy, 
jak otworzyć oczy na to, co widzimy dookoła, 
jak młodzież zachęcić, zająć i pobudzić do po
znawania przyrody, oraz życia współczesnego 
i pamiątek historycznych.

„ZIEMIANINA" miesięcznika, w jTćhodzącego 
w Warszawie, jako organ Związku Ziemian, 
wyszedł zeszyt kwietniowy i zawiera, oprócz 
zwykłych działów aprawoBdaw^zy«h, artykuły 
następujące: Dr. A. Popławski: Towarzystwo 
Kredytowe Ziemskie w świetłe uchwał osta
tniego zebrania połączonych władz Towarzy
stwa. Dr. L Kosiński: Rozwój przemysłu »ynte- 
tycznych nawozów azotowych. C. Lasgłewaki: 
Współdzielczość w rolnictwie (dalszy ciąg). T. 
MatecM: Kilka uwag w sprawie stosunków mię
dzy plantatorami, a cukrownią. Odezwy: Po- 
moo wsi dla inteligencyi miejskiej W  sprawie 
koloruj dla  jidedzieży szkolnej.

„RUCH PEDAGOGICZNY". Zeszyty za sty
czeń, luty, marzec i kwiecień zawierają nastę
pujące artykuły: Nowa era wychowania naro
dowego (H. Rowid); W  sprawie nowego paw 
jektu organizacji polskiego szkolnictwa pań
stwowego (M. Falski). Prace metodyczne w za- 
krosie elementarza (T. B.). „Metoda zbiorowiafc 
w początkowem nauczaniu przyrody (B. Dya
kowski)". Oprócz artykułów z zakresu psycho
logii, pedagogiki i metodyki, przynoszą 
tnie numera Ruchu pedagogicznego programy 
poszczególnych przedmiotów nauki w sakole 
powszechnej. Sprawozdania z dziel pedagogi
cznych i podręczników szkolnych tudziei kro
nika pedagogiczna, zamykają poszczególne ze 
szyty.

„PRZEWODNIK OŚWIATOWY**, orgaa T. 
S. L., w mszycto m  marzec i kwiecień zawiera 
na wstępie odezwę T. S. L. w dniu 3 Maja, po
czerń następują artykuły: Tadeusz Grabowski: 
Zasady wychowani* narodowego ! pogląd na 
nie w dobie dzisiejszej; Protokół Walnego Zja
zdu Tow. Szkoły ludowe] we Lwowie w dniach 
29 i 30 września 1917 i.; Dział sprawozdawczy 
T. S. L.; Wiadomości bMo£rą£czae4 roc^i- 
•zye * sprawozdania.

__ Wiedeń, dnia 17 maja.
Urzędowo donoszą dnia 16 maja:
Między Brentą a Piave odparto kilka na

tarć wywiadowczych Włochów. Na Monte 
Asołono 1 na Monte Pertica przyszło przy- 
tem do walk z bliska.

Szef sztabu generalnego^

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 17 majtt.

Urzędowo donoszą dnia 10 maja:
Po zakończeniu się wczorajszych walk 

piechoty na północ od Kemmeł, w czasis 
których wyrzuciliśmy Francuzów z powro
tem z miejsca, w którem się wdarli, osłabła 
w obszarze Kemmel walka artyleryl Gwał
towne uderzenia ognia na nasze stanowiska 
piechoty i artyleryi po obu stronach kanału 
La Bassee, jako też między Sornme I Avre 
trwają dalej. Na zachodnim brzegu Avre 
ruszył nieprzyjaciel wczoraj rano licznemi 
siłami z lasu Seneca. Odparto go, zadając 
mu ciężkie straty. Na innych miejscach 
frontu drobniejsze walki na polu przed po- 
zycyami.

Wystąpienie licznych lotników na fron
tach bojowych doprowadziło do wielu walk 
w powietrzu. Zestrzeliliśmy 33 nieprzyja
cielskich samolotów, 14 x nich strącił od
dział pościgowy, którym pierwej dowodził 
rotmistrz bar. Richhofen. Porucznik Win- 
disch zwyciężył w walce napowietrznej po 
raz 20.

Z innych widowni wojny nie ma nic no
wego- do zgłoszenia.

Pierwszy jen. kwaterm. Ludendorff.

KOMUNIKAT BUŁGARSKI.
Sofia. B. kor. Komunikat wojskowy % da. 

15 b. m. Jedna z naszych gnę) szturmowy eh 
wdarło się na południowych stokach M o n 
te  P e r i s t e r  do nieprzyjaciełskioh pozy- 
cyi i przyprowadziła francatsMoh jeńców. 

Koło wsi R a p e s z ,  w łukn O e r n y ,  po 
obu shronach D o b r o n j a i  koło D  o ir  a n  
wzmogła się chwilowo óbustromna działal
ność ogniowa.

Brzetany w płomieniach.
Lwów. (Telefonem). Dżiś około godz. 3 

popołudniu, nadeszła do piezydyum namie- 
stnictmra telefoniczna depesza, że c a ł e  
B r * « ż a n y  o i o j ą  w p ł o m i e n i a c h .  
Pożar powstał w c z t e r e c h  stronach mia
st*. Brzy szalonym wichrze ogień przerzuca 
się z domu na dom. Akcy* raUmkowa ogro
mnie utrudniona.

Depesza powyższa nadeszła nie % gmachu 
alarc«twa w  Baaseżauach, gdyż g m a c h  
t e n  s t a ł  j u i  w p ł o m i e n i  a c h , alt «  
mzędu pocztowego.

We Lwowie jpo otrzymaniu informacji 
Władze zarządziły wysłanie do Brzeżan 
o s o b n e g o  p o c i ą g u  r a t u n k o w e 
g o  ze strażą pożarną oraz z pogotowiem 
lekanskiem.

Według .JiiesiwierdzonycH jeszcze pogło
sek, przyczyną pożaru ma być podpalenie.

O której godzinie powstał pożar, nie mo
żna się było dowiedzieć, gdyż poczifrmistrz 
nadający depeszę, był tak zdenerwowany, 
że wprost nie mógł depeszować.

sej a rząd ukraiński.
Kijów. B. kor. Na kongresie kadetów u- 

. chwalono 70 głosami przeciw 13, przy 6 
wstrzymaniach się od głosu, że kadeci mo
gą pozostać w rządzie ukraińskim.

Kongres ucłrwalił następujące m ołueye: 
1) W  łięwawie i id z | a lu  k a d e t ó w  w 
r z ą d z i  e ze względu na niebezpieczeństwo 
anarchii i potrzebę zoiganizowania wojsłca, 
przycacm paKtya ma zachować swój pro
gram i ideały. 2) W  sprawie z r ó w n a -  
n i a ^ * y k a  T o * y j s k i e g o  «  języ
kiem ukraińskbn. 3) W  sprawie o d d z i e 
l e n i a  K o ń s i e ł *  o d  p a ń s t w a  i za- 
kam  religijne] agitacji w  celach polityc®- 
nyflh. 5) W  sprawie r ó w n o u p r a w n i e 
n i a  m n i e  ja® o An i  n a r o d o w y c h  i 
obrony ich interesów kuRsirałnych przez u- 
tworzenie instytucji pubSiozno-prawnych. 
Celom uregulowania tych spraw ma być u- 
chwałoną osobna ustawa. 5) W  sprawie ro
botniczej uchwalono wolność zawodowych 
cwganizacyi, o ile to nie koliduje z interesa
mi adminiatracyi; S-godzinny ezaa ipracy, o 
ile od tego nie ucicipiałaby produkeya.

RUMUNIA ROKUJE Z UKRAINĄ.
Kijów. B. kor. „Poałiednija Wiedomosti" 

donoszą, że poseł ukraiński w Berlinie Se- 
wriuik otrzymał od Rumunii wiadomość, że 
jest gotową rozpocząć z  U k r a i n ą  roko
wania pokojowe.

REPREZENTACYE ZAGRANICZNE 
UKRAINY.

KJJów. B. kor. Ukraińskie ministerstwo 
spraw zagranicznych uchwaliło stworzyć re- 
prezentacyę w SzwajcaryL Sprawę nomina
c ji reprezentantów w  innych państwach 
neutralnych odroczono.

SKOROPADZKI W  BERLINIE, f
Wiedeń. (Telefonem). ,^N. Pr. Presseł< do

nosi, i i  hetman S k o r o p a d a k i  w  n?j- 
łńażsfym ę&a§ię uda się na konferencyę do 
Barii#*.

Traktat walutowy z Ukrainą
Kijów. B. kor. Między przedstawicielami 

Aus-tro-WęgiCT i Niemiec & przedstawiciela
mi Ukrainy przyszedł do skutku traktat, 
który podpisano dziś w Kijowie, a na pod
stawie którego rząd ukraiński daje mocar
stwom centralnym do rozporządzenia 400 
m i l i o n ó w  k a r b o w a ń c ó w .  Równa tej 
suanie wartość będzie wypłaconą rządowi 
ukraińskiemu w połowie w koronach, licząc 
p o  2 k o r o n y  z a  k a r b o w a n i e c ,  zaś 
w drugiej połowic w markach licząc p o  
l 1/* m a r k i  za karbowaniec. Traktat ten 
jest n a j w i ę k s z ą  t r a n s a k c j ą  wa 
l u t o w ą  dokonaną przca Austro-Węgry w 
czasie wojny światowej w krajach neutral
nych. Traktat ten zapewni mocarstwom cen
tralnym walutę ukraińską potrzebną do za
kupu a na Ukrainie.

Prąd monarchiczny w Finiandyi.
Sztokholm. B. kor. „8venska Dagibladet1* 

dowiaduje się z Helsingforsu: Stronnictwa 
m i e s z c z a ń s k i e  ogłosiły manifest w zy
wający współobywateli, aby ze względu na 
potrzebę wewnętrznego wzmocnienia Fin- 
landyi i ze względu na potrzebę nadania 
krajowi siły ńa zewnątrz, wybrali m o n a r 
c h i ę  jako formę państwową.

Bral żywności we Francyi. *!
Paryż. B. kor. Podczas wczorajszych ob

rad Izby nad ograniczeniami aprowizacyjne- 
mi, oświadczył francuski minister blokady, 
żef:m i e m o i l i w e  jest zwiękiszyó zapasy 
we Francyi w drodze dowozów, podczas gdy 
minister żywnościowy oświadczył, że brak 
okrętów s i l n i e  mu p r z e s z k a d z a  w 
jego zadaniach. Ostatecznie Izba przyjęła 
porządek dzienny wzywający rząd do usta
wowego zajęcia bydła z wyjątkiem zwierząt 
ciężarowych. Y

—  SOCYALIŚCI FRANCUSCY! U !
A NIEMIECCY.

Paryż. B. kor. Ajw Havasa. Wydział admi
nistracyjny partyi socyalno-demokratycznej 
obradowa! nad porządkiem dziennym, przy
jętym perze* federacyę północną, który wy
raził naganę dla 40 posłów z  grupy Vaien- 
no za ostrą manifestację wykluczającą nie
miecką socjalną demo-kracyę z  międzyna- 
lodówki. Wydział administracyjny^ przyjął 
porządek dzienny, eoiidaryzujący się *  na
ganą uchwaloną prze* federację północną.

NIEMIECKIE PROSTO W ANIA  
BerlnŁ B. kor. ^orddeutsche ARgemems 

Zeifemg4* piwo* WodlL# doniesienia Biur* 
Reutera miało przyjść w Moskwie do za
ciętych walk między bolszewikami a anar
chistami. Ja& *  miarodajnej strony dowia
dujemy się, wiadomość ta jest zupełnie nie
prawdziwą. W  Moskwie panuje zupełny spo
kój.

Berlin. R. kor. Podana przez enteaię i *  
Ameryki wiadomość o liczbie  ̂wojsk ame
rykańskich we Francyi, jest nie,prawdziwą. 
Liczba ta jest o wiele mniejszą i odpowia
da obliczeniom niemieckim.

poczem w 'glosowaniu przyjęto przedłożył 
nie budżetowe w dyskusji ogólnej i szczęi 
golowej.

Dr F r a n e k  zabrawszy głos w sprawie 
osobistej zaznacza, że ban nie odpowiedzią! 
na jego argumenty.

Pos. W i l d e r  woła: Odpowiedział dolali 
mentami prawdziwymi, nie falsyfikatami,

Dr F r a n k  oświadcza, że nie wie, o ja« 
kie dokumenta idzie, gdyż ban nie odczyn 
tał ich.

Okrzyki: A  więc istnieją jeszcze inne d jk 
kumenty!

Dr F r a n k  zapewnia, że stronnictwo je* 
go odczyta tu inne jeszcze dokumenty, jt 
patrzone tymi samymi podpisami, z któi 
rych naród chorwacki przekona się, ie stron* 
nicfcwo jego nie działało na szkodę intere* 
sów narodowych.

Pos. W i l d e r :  Ban wyraźnie powiedział 
co zawierał dokument.

Okrzyki posłów ze sfronnictwą Franka: 
Wasze odpowiedzi są tylko

0  łączność z Niemcami.
Budapeszt. B. kor. Izba przyjęła przędło** 

żenią podatkowe i odroczyła się po dzień 
23 maja. - *  **

Na końcu posiedzenia hr. W ojciech A p* 
p o n y  i uzasadniał nagłą interpelację w 
s p r a w i e  n o w e g o  p r z y m i e r a *  p 
N i e m c a m i .

Minister skarbu P o p o v i o oświadczył vt 
zastępstwie przeydenła ministrów, że rząd 
b e *  z m i a n y  trwa przy oświadczeniu t  
dnia 31 stycznia b. r. Oświadczenie to za* 
znacz* dążenia rządu do stworzenia zasa
dniczych warunków dla g o s p o d a r c z e ]  
ł ą c z n o ś c i  i  p a ń s t w e m  niemi f t?  
o k i e m .

Czwórprzymierze wymusi pokój, k
Wiedeń. (Telefonem). Dzienniki tutejete* 

powtarzają oświadczenie, jakie uczynił wo
bec korespondenta wiedeńskiego „A* Est14 
min. Burian w sprawie nowego przymierz* 
między Austro-Węgrami a Niemcami Poza 
zwykłymi deklaracjami na uwagę zaslugu* 
J# końcowy ustęp wywodów ministra, któ* 
ry oświadczył, że mocarstwa centralne są 
p r i e k o n a n e ,  że swą wolą zawarcia po
koju z m u s z ą  w końcu koalicyę do S2£* 
kąni* drogi do zawarcia pokoju.

Crganizacya armii polskiej.
(Wiede£ (Telefonem).' Beiahfekf „UoSS  

Anzgi" donosi, że wbrew sprzecznym wia
li omościom, xozpow« zechnianym w osta-* 
tnich duiooii, a r m i a  p o l s k a  t w o r z o 
n a  b ę d z i e  t y l k o  n a  s t o p i e  p o k o 
j o w e j  O użyciu jsj w czasie wojny n i o 
m a  m o w y .  Sposób iclcruitacyi nie został 
jeazozs zdecydowany.

fcsanłiiry w sejmie chorwackim.
Zagrzeb. B. kor. W  ciągu dyskusyi budże

towej pos. V u c e t i o  z partyi Franka w 
kilkogodzinnej mowie uzasadniał odmowne 
Stanowisko swego stronnictwa. Kwestya 

chorwacka jest częścią kwestyi wschodniej 
i trzeba się starać rozwiązać ją w duchu 
chorwackim. Mówca protestuje p r z e c i w  
a n e k s y  i Bośni i Hercogowiny przez W ę
gry i krytykuje nową południową Słowian- 
szczyznę, która przedstawia się jako zupeł
nie coś innego od dawnej południowo-sio-, 
wiaiiskiej idei biskupa Strossmajera.

Pos. P a v  o n i c z partyi Franka wystę
puje przeciw południowo-słowiańskiej agi- 
tacyi i przemawia za programem w i e l k o -  
o h o r w a c k i m .  Mówca twierdzi, że na- 
wet organa rządowe agitują za ideą połud- 
jiiowo-słowiańską. Chorwackie państwo mu- 
si powstać —  oświadcza mówca —  lecz mu
simy okazać tę solidarność jak Czesi.

Ban M i o h a j l o v i o  oświadcza, że ża
den z urzędników nie agituje za deklaracyą 
południowo-słowiańską. Twierdzenie to od
piera ban z całą stanowczością i prosi mów
cę, aby wymienił nazwisko, gdyż inaczej 
tylko szata duchownego, którą mówca nosi, 
powstrzyma bana od n a p i ę t n o w a n i a  
odpowiedniem określeniem jego postępowa
nia. Stronnictwo, które w najcięższych cza
sach1 domagało się usunięcia parlamentu, 
n ie  m a  p r a w a  p o c i ą g a ć  rząd par
lamentarny d o  o d p o w i e d z i a l n o 
ści .  (Okrzyki na prawicy: Oho! Wołania 
na lewicy: To nie prawda!)

Ban M i c h a j 1 o v i c: Mam dowody.
Pos. K i s s  ze stronnictwa Francka b- 

świadcza: Ponieważ ban bez dowodów o- 
braził tak ciężko nasze stronnictwo, zrze
kam się głosu.

Ban M i c h a j l o v i c  wydobywa z lde 
szeni akta i oświadcza: Ponieważ tu twier
dzono, że bez dowodów posądziłem jedno 
ze stronnictw, stwierdzam, że na dokumen
cie, który mam, z n a j  d u j  ą s i ę  o r y g i 
n a l n e  p o d p i s y  dra H o r v a t a  i dra 
I w a n a  F r a n c k a .  (Oklaski wśród wiek*j 
szóści, okrzyki oburzenia u opozycji. S ly -j 
cliać okrzyki: W s t y d ź c i e  s i ę  k a c i
k o n s t y t u c y i ! )

Z powodu nieustannej wrzawy przewoł 
niczący musiał przerwać posiedzenie.

Po podjęciu posiedzenia oznajmił przę<
wn^i^7<y»-iy gA d-tajkufiEŁ

Wiadomości telegraficzne.
Gub. Beseler w Lublinie.

Lublin. B. kor. Dziś przybył tu generał- 
gubernator B e s e l e r  z Warszawy, celem 
odwiedzin generał-gubernatora L i p o s z -  

cztufca. W  orszaku Beselera znajdowali się: 
s z e f^ w i ln y  von S t e i n m e i s t e r  i puł< 
kownik von N e  t e. Gubernator Beseler zło
żył wizyty gubernatorowi Liposzczakowl i 
kilku wyższym osobistościom. Na cześć go
ści wydał gub. Liposzczak śniadanie. Tego 
samego dnia nastąpiła podróż powrotna do 
Warszawy.

Podróże pary cesarskiej.
Budapeszt. B. kor. Cesarz i cesarz w.a 

przejechali dziś przez Budapeszt. Na dwor
cu k&ejowym stawił się prezyd. ministrów 
Dr W eckcrie, który wsiadł do pociągu i to
warzyszył cesarzowi aż na dworzec Fmuz* 
stadk

PODZIAŁ CZECH.
Wiedeń. (Telefonem). „Rciehsppst" do

nosi, że rozporządzenie o p o d z i a l e  
C z e c h  na okręgi ukaże się w n i e d z i e 
l ę  w  pierwszym dniu Zielonych Świąt.

O APROWIZACYĘ.
Wiedeń. (Telefonem). Berliii&ki kores]X>n- 

dent „N. Fr. Presse" zapewnia, że ostatnia 
konferencja  gospodarcza Niemiec, Austryi 
i Węgier, odbyta w Berlinie, dotyczyła 
kwestyi zboża. Głównym tematem dyskusyi 
była sprawa wydostania środków żywności 
z Ukrainy.

CAR PRZED SĄDEM.
Wiedeń. (Telefonem). Z Berlina donoszą, 

i e  car etanie przed sądem wojennym w  Mo
skwie.

Adwokat Dr. Jan Kotula
otworzył kancolaryę w Sanoku ui. Kościuszfc

dawny lokal kanc. Ad w. Dra Gawła.

Podziękowanie.
Po zupełnym powrocie do zdrowia składam 

najserdeczniejsze podziękowanie Dr M i c b sl- 
ł c w i  H ł a d y i e m u z a  troskliwą opiekę i 
starania lekarskie, jakiemi mnie otassoł w cza
sie mojej ciężkiej choroby. Przeprowadzona 
operacyą, wykonana nadzwyczaj otęcznie 
i skutecznie, umożliwiła mi zupełny powrót do 
zdrowia, za co składam mu tą drogą oerdecznę 
dzięki* Mila Albińska.
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Prus B. Lalka. 3 t o i n y ........................
Reymont Wł. SL Przysięga . . . . .

— Rok 1794: Insurekcja . . • . 
Sienkiewicz H. L e g io n y ........................

— Ogniem i mieczem. Potop. Pan Wo
łodyjowski. 6 tomów. Wyd. jubil.

o,pr. w karton 
Stasiak L. Gadzina..................................

— H u m o re sk i.........................■ . .
— Krwawe ręce ..................................
— M ałom ieszczanie.........................
— Nowe h u m oresk i........................
— Obrona sztandaru . . . . . . .
— P ie n ią d z .......................................
— Rycerze śpiący w Tatrach 2 tomy
—  Sręjirny d zw on .............................
— Trzecie humoreski.........................
— W zapadłym szybie . .* . » .

| .Księgarnia D. E.Friedleina
Kraków, Rynek 17. 1326

K 28-89
9 8-40
9 16-—
m 9’60

9 24-—
9 32-—
9 2*—
9 8-—
W 5-—
w 6-—
9 1 —
9 4 —
9 ‘ 2-—
9 7 —
9 5‘—
9 2 -
9 2‘—

Maszyny do 
pisania

prawie nowe polsko-nie
mieckie Underwt>odK4600, 
Remington 8600, Monarch 
2900 do sprzedania. Kielce, 
Królestwo Polskie, Księ
garnia Leona. 1809

OSOBA M&OBA
z dobrego domu, z ukoń
czoną szkołą gospodarczą, 
z paroletnią praktyką przyj
mie posadę do zarządu do
mem lub do gospodarstwa 
samoistnie. Obejmie posa
dę od 16 czerwca. Adres: 
Majątek Końskie ad Sanok 

M. L. 1?76
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Z gotówką 20.1)00 koron
przystąpię do pewnego interesu lub do 

kupna. Pisemne zgłoszenia: 1332
Szachniewicz, poste-restante Stróże.

OSOBA INTELIGENTNA is22
wdowa, lat 35, doświadczona, pedantycznie 
czysta, biegle władająca językiem niemie
ckim, znająca się doskonale na szyciu, re- 
peracyach bielizny, poszukuje posady do 
zarządu domem, ewentualnie samego 
szycia na określony czas, alety >o ua w y
jazd. Zgłoszenia do Administr. pod H. K.

S p ili polMteltj
z dłuższą praktyką, biegłej w  stenografii 
polskiej i niemieckiej, piszącej szybko na 
maszynie, poszukuje z a r a z  za zwrotem  

kosztów podróży

Fabryka maszyn rolniczych Jan Pracner
Roudnice nad Łabą (Czechy).

Oferty należy zgłaszać wprost z podaniem  
warunków płacy. 1324

Poszukuję miejsca
dla bardzo dobrej nauczycielki Polki, która kilka 
lat w domu moim była. Przyjęłaby te* chętnie 
miejsce towarzyszki do dorosłej panny potrze

bującej opieki.
Hr. Bobrowska Andrychów. 1331

Jednorazowa próba prukona kaZdego o Jakośoi.

i u  ksjie i  M  punki
z własnej winnicy w Olasziiszka obok Tokaju

poleca firma 1143
H. Fritsch w Krakowie, Mały Rynek.
Za jakość i prawdziwość pochodzenia ręczy się. Na 

żądanie próbki darmo 1 opłatnle.

Każdy dostanie 
wynagrodzenie

jeżeli wyszuka Antoninę 
Mazurową z Mielca, która 
w kwietniu koło 10-go za
ginęła i doniesie mężowi 
Antoniemu Mazurowi w 

Mielcu. 1284

122 1 KORKE
używane, w dobrym sta
nie, kupuje po najwyższych 

cenach fabryka „Iskra* 
Kraków,^ Łobzowska L. 6.

Dziewczynę
do roznoszenia przyjmie 
Księgarnia Polska, ulica 

Sławkowska. 123!

NA CZERWIEC
Księgarnia katolicka Dra 
Miłkowskiego w Krakowie 
poleca: P r o k o p  O . Ka
p u cyn . Miesiąc N. Serca 
Pana Jezusa brosz. K 4, w 
ozdob. opr. K 7*50, porto 
K I . — C zo sn o w sk a  h r. 
Czytania i rozmyślania na 
cześć Serca P. Jezusa. Cena 

ta sama. 1319

Podaje sio
do dwóch osób i dziecka. 
Wiadomość Karmelicka 8, 

parter. - 1320

Wiesza HaMra Księgarnia nakładowa Katolicka
poszukuje

zdolnego zastępcą, katolika Polaka
dla całej Galicyi.

Zgłoszenia: Wydawnictwo Polskich Dziel 
Ludowych, Kevelaer Rheinld. 1298

Firma JAN GRUBER w Nowym Sączu 
skład farb i przetworów chemicznych

poszukuje
Pomocnika z działu farbowego,
Starszego praktykanta z  działu farbowego, 
Chłopca do praktyki z III. kl. gimn.

Posady do objęcia zaraz. Oferty należy wnosić wraz 
z odpisami świadectw. 1241

WAGON GRABI
łopaty drewniane, styliska do kos i łopat, 
żłoby z wikliny, szczotki ryżowe i do my
cia podłóg oraz różne przybory do gospo
darstwa rolnego d o s t a r c z a  po cenach 

umiarkowanych 
JAR. J IL E K ,  Plsek (Czechy).

Cenniki na żądanie darmo 1 o płatnie. 1266

Ważne dla gospodyń!
D o l o ł u n  najlepsza farba do materyi 
r d l d i y i l  p r ó ż n y c h  k o l o r a c h .

Ultra I Merkur ffS ffiiS S
Kółka rolnicze i Kupcy mają znaczny opust.

Wsządzle da nabycia. tasi
Główny skład aa Oalicyę t Austro-Węgry.

lin kuflowy L USEEKIEWIU M l, dla lite LI.

!— „MARS”

Poszukuję dzierżawy małego folwarku
od 150 do 300 morgów w zachodniej Ga
licyi, najchętniej w okolicy Jasła, Grybowa, 
Gorlic, Nowego Sącza, od 1-go lipca 1918 

ewentualnie później.
Zgłoszenia z dokładnym oplsc 
uprasza się nadsyłać pod „ 

stracy. „Głosu

opisem 1 żądanym czynszem 
Dzierżawa* do Admini-
Narodu* 1296

OBRAZY

i

najwybitniejszych 
polskich malarzy

W
sprzedaje ^  1814

„Nieustająca wystawa obrazówM
Kraków, Linia A— B 1.48, l-sza p. (obak hotelu 
DrezdeftsJ^ego) od godziny 10— 1 I od 31/*— 18.

Wite przetisiglMwo fobiyczos Wisło M a
poszukuje

palacza kotłowego (z egzaminem i dłuż
szą praktyką), stangrota I porfyera.

Stała posada, dobra płaca, wolne mieszkanie, 
opał i światło zapewnione. 

Zgłoszenia z odpisami świadectw przyjmuje Admlni- 
stracya „Głosu Narodu* pod „M. S. 42*. 1273

KUKSA PRAWNICZE
„ L i G E S "  «

Kraków, ulica Karmelicka 46
przygotowują W krótkim czasie do wszystkich egza
minów prawniczych. Nauka zbiorswa i indywidualna.
Dla P. T .  W ojskowych o s o b n e  komplety.

Dta zamisjscowych system korespondencyjny.
Informacye od 11—12 rano I od 2—4 popołudniu.

Jedynie t polska nieszkodliwa farba 
do użytku domowego

PALATYN
farbuje materye wełniane, płótna, jedwab itd.

do nabycia*u firmy 801

REIM  I SKA
K r a k ó w ,  R y n e k  g ł .  1. 3 7 ,
Dla P. T. Kółek rolniczych | Kupców znaczny rabat

Mieszkania
poszukuję

w dzielnicy Piasek, 4—5 
pokoi, na parterze lub I. 
piętrze, z nowoczesnem 
urządzeniem od lipca. — 
Oferty ul. Karmelicka 27, 
parter na prawo. 13^8

Poltey czeladnik szewski
na wieś z całem utrzyma
niem. Zgłoszenia do Adm. 
„Głosu Ń.“ pod S.C. 1321

Poszukuje sie uczuia Polaka
mogącego nauczyć czło
wieka starszego matematy
ki z wyższego gimnazyum 
lub realnej, w czasie wa- 
kacyi, za koszta podróży 
i utrzymanie na wsi nad 
rzeką, okolica górska. — 
Zgłoszenia Z.Freszka Kuty 
nad Czeremoszem. 1330

w domu katolickim. Mam 
ukończoną piątą wydziało
wą, władam językiem pol
skim 1 niemieckim. Zgło
szenia pod „Przyszłość* do 
Adm. „Głosu Nar.* 1327

Opktor dóbr
! znakomity rolnik, bie- 
i gły administrator, po- 
jszukuje posady. Listy 
j pod I. K. poste-re- 
stante Rzeszów. .1329

BgBBBBB&aaBWaBai

S Zamiast
IB B IB g

■ spirytusu do palenia(
m a s

1 szt. 40 h. 
1 szt. 30 h.

Karton zawiera 300 szt. * 
Karton zawiera 500 szt. I

Dia P. T. Kupców 8
znaczny opmst. Odbiór tylko kartonami! m 
Wyłączne zastępstwo na Kraków i okolicę: £

Fr. Lenart
■  W

I
PO

1246 |
Kraków, ul. Sławkowska 6. "

ss

Wynajmą domek 
parterowy

z 2—6 morgami pola w o- 
kolicy Krakowa zaraz lub 
od jesieni na przeciąg kil
ku iat. Wiadomość u fir
my W. Bujański Kraków, 
Hotel Drezdeński. 1278

nawet bez komfortu.
Zgłoszenia do Administra- 
cyi „Głosu Narodu* pod 

„L. F. R.* 1291

2 2 2 8 2 8 8 8
Go wydiiżawieoia

tadttiirgiwj
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1277

Wiadomość tamże w  
Administracyi dóbr.

s s a s s s s s
Zarząd Spółki Budowlanej w Olkuszu

podaje do publicznej wiadomości, że
na zasadzie zatwierdzonej ustawy zawiązaną została 

w mieście Olkuszu dnia 27 kwietnia 1918 r.

Spółka B u d o w l a n a
w  celu dostarczania materyąłów budowlanych, nabytyefei w ła- 
snemi siłami wytworzonych, jak również prowadzenia biur te
c h n ic zn y ^  dla wykonywania planów i kosztorysów, prowa
dzenia i dozorowania nowowznoszonych budowli i wykony
wania i prowadzenia wszelkich robót technicznych, wchodzących 
w zakres budownictwa i komunikacji, jako to: budowlanych, 
mierniczych, komasacyjnych, drogowych i t. p. w charakterze 

przedsiębiorcy lub prowadzącego roboty.
Na członków Spółki Budowlanej mogą być przyjmowane 

osoby płci obojga, instytucye, stowarzyszenia, kuratorya, gminy, 
szkoły i t. p. działające przez swych delegatów.

Udział w Spółce określony na 1.000 koron.
Każdy kto chce być członkiem Spółki obowięzany kupić najmniej 

jeden udział.
W  celu nabycia udziałów należy się zgłosić osobiście lub pi

śmiennie do Zarządu Spółki Budowlanej w  Olkuszu w gmachu Ko
mitetu Ratunkowego we wtorki, środy, czwartki i piątki każdego 
tygodnia od godziny 9 rano, do 1 w południe.

Ustawa Spółki może być wysłana na każde żądanie.
Zarząd Spółki ma niepłonną nadzieję, źe zorganizowana 

pierwsza w kraju tego rodzaju polska instytucya, gwarantująca 
sumiennie i możliwie tanie wykonanie wszelkich robót i kupno 
materyałów niewątpliwie dozna ze strony S połeczeństw a szcze
rego poparcia, przy którym postara się rozw in ą ć p o le  swej 
działalności do jak najszerszych  rozmiarów.

Zarząd Spółki 1311
Inr. Antoni Minkiewicz, fnż. Kazimierz Arkuszewski; 

inL Maryan Starkiewicz.

Nr.*

Składki na K. B. K.
NA K. B. K:: Konsystorz Biskupi Tarnów ze

brane w obrębie tamtejszej dyecezyi w czasie ..Ty
godnia K. B. K.“ 22,585.35 K; Spółka oszczędno
ści, Stryszów 80 K; Dyrekcya VII szk. wyd*:. męs. 
im. św. Floiyana zebrane od uczniów 63.72 K; 
Albin Janicki, Bobowa 10 K; Konwent OO. Refor
matów, Biecz 60 K; Spółka oszczędności i pożjr- 
czek, Bacliorzec 144.90 K; Urząd podatkowy Po
tok Złoty 10 K; O. k. Starostwo Oświęcim 147 K; 
Dr Cercha, Kraków 80 K; C. k. Urząd podatkowy 
Muszyna 300 K; Urząd pocztowy Kraków 2 20 K; 
Sąd powiatowy Niżankowice 65 K; Stanisława Tar- 
nawiecka, Bykowce 10 K; Personal c. k. 'Dyrekcyi 
kolei państwowej, Kraków 5,307.49 K; Goście willi 

Zacisze11, Zakopane 12 K; Dr Józef Schlank, Kra
ków 10 K; C. k. Starostwo Kolbuszowa 88 K: Inż. 
Szarek (c. k. zarząd lasów, Tu Stanowice) 619.94 K; 
Dziatwa szkolna w Wólce Małkowej 8.50 K; Ks. 
Władysław Strzępek, Rzepiennik Biskupi 80 K ; 
Szkoła SS. Boromeuszek w Łańcucie 30.65 K; 
Urząd pocztowy Kraków 2 3 K; Urzędnicy Spółki 
Kred. Tow. Wzaj. Ubezp. Kraków 38* K; Klasztor 
Urszulanek od stołowi)ików w Tarnowie 22.56 K; 
Józef Gawroński, &t. zarządca- podat. Żmigród 
50 K; Dr Antoni Ślączka, c. k. star, lekarz pow. 
Krosno 50 K ; W . Bieniewskl, Jodłówka 10 K; Mie- 

Nowak, sk. zarzpdca podat. Kęty, z puszki 
przy kasie 100 K; Anna Nowakowa, Kęty 12.50 K; 
Bednarscy, Dukla 10 K; Uczniowie c. k /lV . gimn. 
real, Kraków 402.40 K; Władysław Ekielski, Krąż
ków 10 K; Adam Szaraki, honoraryum z Komisyi 
badania cen 220 K; Konusaryat połicyi, Kielce, 
z puszki 52.20 K; Jan Leja Jędrasek, Podczerwone 
20 K; Marya Tokarzowa, Brzostek 10 K; Klasa IA  
gimn. w Bochni 9.80 K; Kazimierz Wojas, Kłaj 
50 K ; C. k. Sąd powiat. Milówka, oddział kamy, 
grzywny 61.72 K; Klasa 4-ta gimn. I. pols. w Sta
nisławowie, za kwiecień 43.15 K; Mikołaj Bernaś 
10 K; Komitet Polski z Danii (iTof. EUEnger) 
w Krakowie 10.000 K; Maturzystki gimn. SS. Ur
szulanek, z okazy i imienlin Ks. Rudolfa Van-Roya 
20 K; Parafia Babice 60 K; Administracya dóbr Su
cha 212 K; L. Z. Radłowski 40 Iv; Antoni Byrski, 
Kaczyn 3.80 K ; Józef Płonka, Kraków 20 K; Kon
went Braci Mniejszych, Leżajsk 200 K; Władysław 
Krupa, nauczyciel, Zegartowice 800 K; N. N. przez 
Kr. Komorka 20 K; Józef Steinrilcken, Zipsensdorf

16.40 K; Ć. .k. Stacya' emigracyjna w Ośv 
274 K; Towarzystwo Rolnicze okręgowe, 
.2,872.36 K ; Ks. Adam Galuszkiewicz, kapeU 
-sakowy 100 K; Stanisław Hanus? 4 K; Dv;
I. szkoły realnej od uczniów ISO K; Wand 
rzabeky nauczycielka 100 K; Wanda Gier 
nuczycielka 2 K: Drowie Bolesławowie Kam 
sey z Poznania, z okazyi ślubi^p. E. Lipinl 
z p. Arkuszewską 200 Mk; Dyrekcya- szkoły f 
w  Bochni 38 K; Ks. Jan Dec, katecheta av 
100 K; Helena Trębaczówna, Jeleń, z przeds 
nia 100 K: C. k. Starostwo w Ropczycach 111 
Ł. k. Starostwo w Ropczycach 57.63 IC; C. t 
powiatowy w Żmigrodzie 29.97 K; C. k. Siar 
w  Ropczycach 72.94 K; Towarzystwo Zalicj 
Kańczuga 28.30 K; ^Stowarzyszenie pożyci 
Maków 18.50 K; Ks. Dr K. Budzyński 10 K;| 
szki na Połicyi, od p. komisarza Dra D<)bJ 
skiogo 65.62 K; Antoni Jakóbczak, Dobrzd 
10 K: Ks. pr.ol). Gąsioróyyski z Biskupic 129.1 
Towarzystwo Zaliczkowe w Chrzanowie 3(L 
Marya Polewska z Borzęcina rcMzyniany ul 
nek od Ks. Forluny) 20 K; Albertyna Serwis 
z Bochni 10 K; N. N. 20 K; K. O. 10 K: D<| 
z przedstawienia, w teatrze lud. na rzecz K.
(p. L. Puszctowa) 920 K: Konsulat austro 
w Kurytyl)ie 1580.88 K; N. N. 2 K; Komis 
w Krowodrzy, zebrane z puszki 56.63 K; ] 
rak, składka w Dąbrowie Górniczej na „1 „ 
K. B. K.“ 9000 K: N. N. 3 K ; ProŁ EnnłowiJ 
ulcwscy starsi 4#V K; Marya Jamrożówna 18.3 
Stare i Nowe Schronisko- w Marc inko wica cl] 
gospodarzy ze wsi 200 Mk; PP. Ekonomki 
M. R. 3 K: Kon radów'o Kuklowie zamiast w. 
na trumnę ś. p. Svdonii Burzyńskiej 20 K: Na 
Dr Antoni Karol Pers, składka w Zamościu E 
Oeatr miejski (kara) 5 K; Dyrekcya szkoły 
im. św. Mikołaja w Krakowie od grona. : 
i od uczniów 756 K: Delegacya K. B. K. y 
łej od siostry ś. p. Ks. L. Szweigera 50 K; 
sław Czarnowski, jako zwrot otrzymanej k| 
od p. I. O. 400.72 K; Prof. Emilowie Cćdlef 
40 K: Szkoła lud. im. św. Szezepana, Kra 
17.68 K: N. N. 3 K; Bank Włościański w'Pqzrf 
500 K: Ks. X. X. 80 K; Bank Włościański 
znaniu 37 K: Marcyaiina Ponikłowa zamiast- 
na grób męża 10 K:

(Ciąg dalszy nastąpi),

Potrzebni zaraz na wieś do dworu:
S lu łą c y 9 znający służbę ; p r a c z k a  po
kojowa, umiejąca prasować na IN\rardo 
i naprawiać bieliznę; In w a lid a  dopilno

wania lasu.
Dobre świadectwa wymagane. Odpisy świadectw 
i warunki adresować: ZARZĄD DÓBR DĄDROWICA, 

p. Chrostowa. 1030

Od lat Istniejące

K U R SA PRAW iSICZS
B a g f f l l  Kraków e-:

f f l U S  Garbarska 1 .6
ułatwiają dokładne przygotowanie do wszystkich egza
minów 1 rygorozów prawniczych w krótkim czasie 

przez użycie odpowiednich podręczników.
System plsemny-korespondencyjny.

Dla wojskowych i prowincji wypróbowany system 
szybkiego i pewnego przygotowania w drodze pisemnej 
korespondencyi bez potrzeby opuszczania miejsca po
bytu. System pisemny zastępuje w zupełności przygo
towanie indywidualne. Kursa prawniczś „lus“ udzieiają 
informacyi, umożliwiają należyte wyzyskanie urlopów; 
wypożyczają komplety podręczników, skryptów i skru- 

tów. Lekcye iidywidualne i zbiorowe. 1015

Staruszka
córka oficera wojsk pol
skich z roku 1831, nie
zdolna do pracy z  powodu 
starości i złamania ręki, 
uprasza o łaskawe wspar
cie. Datki przyjmuje Admi
nistracya „Głosu Narodu*.

Lecznica
sztucznem słońcem 

górskiem 1275
(promieniami pozafiołkowymi)

wKraMul. Batów 25.
N I E M K A  1272 

rodowita, z  dobrem świa
dectwem, poszukuje miej
sca jako nauczycielka lub 
towarzyszka przy starszej 
osobie, może zająć się go
spodarstwem domowem. 
Zgłoszenia Dąbrowa Gór
nicza, Apteka n  ̂Redenie.

Poszukuję cT ks
majątków ziemśkich, 
wych, niniejszych i 
szych oraz realsośd 
skich gospodarczych 
ności miejskich. Zg?os 
przyjmuje konc. Biui 
J a rom in a , Sławko 
23, telefon 2167.

S i do sprzedani

w Zakładzie mecOaBizz
Floryańska 32, par 
w  podwórzii. \j

Staruszka
trzymania, nie zdolna | 
pracy, znajduje się w < 
kiem położeniu, prosi 1 
ściwych o pomoc. Łaskjj 
datki przyjmuje Adm.„ 
su Narodu* dla B. G. l l

XX. WALNE ZGROMADZENIE
C z ło n k ó w  Bank u c h r z e ś c i j a ń s k i e g o  w Krakowi

Stowarzyszenia zarejestrowanego z  ograniczoną porębą 
odbędzie się

dnia fc-Va rm N 1918 r. o godzinie 8 wieczorem w lokalu Bonku przy ulif
Franciszkańskiej I. 1

z następującym porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia;
2) Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 1917 i odczytanie sprawozdania z lustracyi;
3) Sprawozdanie Komisyi kontrolującej z wnioskiem na udzielenie Dyrekc 

absolutoryum;
4) Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziału zysku z roku 1917;
5) W ybór dwóch członków do Rady nadzorczej;

)  ..............................6) W ybór Komisyi rewizyjnej;
7) Wnioski członków.
Kraków, dnia 6-go maja 1918 r.

Adam droeie
prezes. 1325

S t a n is ł a w  S a r y u s z  Z a i e s k i
sekretarz.

GALICYJSKI A K C Y JN Y
ANK KUPIECKI

Lwów, Halicka 19 (dom własny)
przyjmuje wkładki oszczędności z oprocentowaniem

m  od sta
i wkładki na rachunek bieżący z o p r o c e n to w a ć  .a

3 3101
Bank wypłaca z wkładek oszczędności 2.000 kor. tygodniowo, 

zaś z rachunku bieżącego 20.000 koron dziennie
b e z  w y p o w i e d z e n i a *

Hpdalek hen Iowy wraz z dodatkiem wojennym opłaca 
Bank z własnych funduszów.
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